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Nierozum polityczny niemiecki.
Stopntaeja Nitmtów śląskich n preteia m'niati6w. — 
Z*ło4enie i l u  równoległych w Cieszynie i Opawie 
poitancuioLe. — Spóźnione narzekania niemieckie. — 
SSitmcy płaczą, ko tm ą  jeds^ i  spoaohntśoi geima- 
nizowania. — Niemej nie rozumieją, co to jeatkem- 
jrom is. — Straceaie stanowiska, jakie im dano w 
1888. — Niemej obalali zawtze własne gabinety.— 

Niemej catincill zmyił państwowy.
Mott korespondent wiedeński (Mm.) pisze:

fDeputacja pesłów niemieckich z Śląska an- 
ifcrjachiego była w piątek n prezesa ministrów 
solem zaprotestowania przeciwko założeniu klas 
równoległych z językiem wykładowym polskim 
w seminarjnm nanczycielskiem w Cieszynie i 
Mas równoległych z językiem wykładowym cze
skim w seminarjnm nanczycielskiem w Opawie.

Deput&ejtt otrzymała odpowiedź, że założenie 
jest nieodwołalnie postanowionem. Stąd wielkie 
łamie, narzekania i gniewy wśród polityków ślą- 
sko-niemieckich i na szpaltach dzienników wie
deńskich. Nicią przewodnią owych narzekań jest 
zarznt, dlaczego rząd załatwił sprawę z pomi
nięciem Niemców, dlaczego nie zapytał się o ich 
zdanie i opinję, dlaczego nie dowiedział się, czy 
Niemcy nie byliby skłonni do kompromisu z Cze
rniami i Polakami w tej mion o.

Ów zarznt śmierdzi obłudą na dziesięć mil 
•diegłośei. A toć hi stor ja ostatnich lat kilku
dziesięciu w Anstrji świadczy na każdej karcie, 
*3 Niemcy ani chcą słyszeć o jakiemkolwiek 
zadośćuczynienia potrzebom narodowo-kaltural- 
nym Słowian. Z góry można było przewidzieć, 
że — zapytani o opinję — odpowiedzą, iż kla
sy równoległe są stanowczo niepotrzebne i na
rażają na szwank interesy niemieckie. Czyżby 
tak istotnie było? Czyżby owe klasy groziły 
Niemcom śląskim etechizowaniem, albo poloniza- 
ąą? Bynajmniej f

Utrudnią jedynie niemczenie kandydatów sło
wiańskich na naucsycieli ludowych, co się odby
wało do tej pory. I w tern właśnie ograniczenia 
gospodarki germanizaeyjnej tkwi powód gniewów 
niemieckich.

Niemcy twierdzą, że — spytani poprzednio— 
może przystaliby na kompromis. Wolne żarty ! 
Toć politycy auBtro-nlemieccy od lat siedmiu 
przyprawiają machinę parlamentarną o zastój, 
pchają państwo do zguby, sprowadzają tysiące 
zawikłań tylko dlatego, że nie chcą słyszeć o 
jakimkolwiek kompromisie z Czechami i Polaka
mi. Odyby Niemcy mieli zrozumienie ważności i 
potrzeby kompromisu w polityce aastrjaekiej, to 
jaż od 1900 r. posiadalibyśmy w Izbie posel
skiej większość koalicyjną i parlament funkcjo
nowałby jak najbardziej prawidłowo. Cały dzisiej
szy opłakany stan rzeczy w Austrji jest właśnie 
wynikiem wstręta Niemców do jakichkolwiek 
ustępstw, które tworzą zawsze i wszędzie pod
stawę każdego kompromisu. Ow opór przeciwko 
polityce kompromisowej, jedynie możliwej w An
strji, dowodzi, że Niemcy austrjaccy grzeszą bra
kiem wszelkiego zmysłu politycznego i zapędzają 
uę coraz to dalej na bezdroża. Tracą też owo 
■wyborne stanowisko, które mogli zająć pod je
sień 189& r., gdy korona, usunąwszy gabinet 
Tkana, chciała zrobić z Niemców stronnictwo 
państwowe. Lecz do takiego zadania nie dorośli 
Memcy. Ich przewodnicy — to politycy zaścian
kowi, którzy nie potrafią ogarnąć wzrokiem ca 
lośei, zrozumieć, że AnBtrja nie jest państwem 
wyłącznie niemleekiem, ale miessanem i że jako 
państwo mieszane nie może deptać wszystkich 
narodów na korzyść Niemców.

Dzisiaj staje się rzeczą widoczną, że decydu- 
ją*e sfery państwowe przechodzą nad Niemcami 
io  porządku dziennego.

Przekonały się już po raz trzeci w dziejach 
konstytucyjnej Anstrji, że z niemieckiej mąki nie 
będzie chleba państwowego i żaden rząd nie 
saeże się oprzeć stale na Niemcach.

i

Czyż inaczej działo Elę • £>. Swbmerlinga w la
tach 1861—1865? Nikt tak nie utrudniał Schmer- 
lingowi spełniania obowiązków wzgląd*1® pań
stwa, jak stronnictwa niemieckie. A któż w grun
cie rzeezy obalił gabinet, zwrojy „mieszczańskim*, 
w 1876 r. po dwuletnich rządach? Naprawdę 
tył»o Niemcy, ponieważ nie chcieli dla dobra 
państwa słyszeć o najmniejszych ustępstwach na 
rzecz Czechów ? I gabinet Adolfa Anersperga w 
1879 r. obalili Niemcy, swój władny gabinet, 
który nważał się za czysto niemiecki. Mimo to 
Niemcy wzbraniali się celem utrzymania go u 
steru ponieść jakieikolwiek ofiary dla państwa, 
zwalczali zajęcie Bośni, przeszkadiall rozumnej 
polityce podatkowej, Utrudniali działalność mini
strów na każdym kroku, demonstrowali, że ga
binet niemiecki nie ma wpływa na stronnictwa 
niemieckie I doszło do tego, że przy ważniej
szych, mniej popularnych przedłożenia?h rządo
wych gabinet niemiecki musiał żebrać o głosy 
polskie, gdyż inaczej znalazłby się w mniejszości.

Ta sama historja powtarza się teraz. Stron
nictwa niemieckie, acz im dano wpływ na spra
wy rządowe, głosują przeciwko projektom mini
ster jal ujm, dezorganizują parlament, nie ckrą 
słyszeć choćby o drobnyeh ustępstwach.

Założenie klas równoległych na Szląsku wbrew 
woU Niemców, zapowiada zbliżanie się początku 
końca: decydujące sfery leczą się z nadzieji złu
dnej, jakoby na Niemcach w Austrji można było 
oprzeć jakikolwiek systam reądvV*

Trafna nauczka.
Przemowa, jaką wygłosił dr Koerber do de- 

ptiscjj Niemców śląskich w sprawie ntrskwisa- 
eji seminarjów cieszyńskiego i opawskiego, jest 
dobrą nauczką dla Niemców, nie eheących dopu
ścić urzeczywistnienia żednego ze słusznych żą
dań Słowian na Śląsku.

„Jestem panom wdzięczny — mówił prezy
dent ministrów — że zjawiając się u mnie, da
liście mi sposobność do oświadczenia się otwar
cie w kwestji, w której. że tak powiem przed
wczesna, a namiętna agitacja doprowadziła nie- 
tylko do ubolewania godnych demonstraeyj, ale 
która grozi także niebezpieczeństwem, że wyło
nią się poważne różnice w opinjacb, zanim rząd 
miał sposobność wypowiedzenia swego zdania.

Uznajecie panowie powody, które skłaniają 
nas do zajęcia się ponownie sprawą dostarczenia 
dostatecznych sił nauczycielskich dla czeskich 
i polskich szkół na Śląsku. Przypływ sił nau
czycielskich z innych krajów (Czech 1 Moraw) 
ustał, z powodu, iż tam nauczyciele są lepiej 
sytuowani, niż na Śląsku, zaś G a l i c j a  nie  
J9 oże  d o s t a r c z a ć  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h  
Ś l ą s k o w i  i  p o wo d u  br aku t yc h  sił,  ja
ki sama odczuwa. Wobec tego były dwie drogi 
zapobieżenia brakowi, a mianowicie, po pierwsze, 
mogliśmy utworzyć dwa s a mo d z i e l n e  seml -  
nar j a  dla polskich i dla czeskieh nauczycieli.

Gdybyśmy byli wstąpili na tę drogę w imię 
słuszności. nie moglibyśmy byli odmówić dwom 
narodowościom tego, co już posiada trzecia na
rodowość. Badając należycie tę kwestję, na pod
stawie licznyeh doświadczeń, musieliśmy zapytać 
się, czy podobne rozporządzenie nie byłoby łą- 
czonem — chociaż niesłusznie — z aspiracjami, 
które zwalczamy, celem zmniejszenia powierzchni 
ścierania się.

Badając wszelkie możliwe ewentualności, przy
szliśmy do przekonania, że drogi tej nie należy 
obierać i że w danym razie także w łonie wa
szego stronnictwa, moi panowie, powstać mógłby 
ruch. Chociaż obecnie, raczej ta pierwsza droga 
byłaby do wybrania, z pewnością zarzucilibyście 
nam panowie, że utworzyliśmy dwa nowe centra 
intenzywnego ruchu narodowego, wraz z wszyst
kimi z tego wynikającymi skutkami. Prawdopo
dobnie do zarzutu tego dołączyłoby się także 
obwinienie o najgorsze zamiary na przyszłość, 
jednem słowem, spotkalibyśmy się z tymi samymi

przesadnymi zarzutami, jakie uczyniono nam da
wniej z powodu innego zarządzenia.

Zarządzenie nasze streszcza się w utworze
niu czeskich i polskich klas równorzędnych 
w Opawie i w Cieszynie. Mimo, że opinja pu

bliczna rie otrzymała najmniejszej informacji o 
organizacji tych klas równorzędnyck,i odbywano 
burzliwe zgromadzenia, uchwalano namiętne re
zolucje. Nie jest moją rzeeząl atakować nieodpo
wiedzialne osoby i liczę zawsze na to, że w koń
cu rozsądek tych, którzy są świadomi swej od
powiedzialności, weźmie górę. Dla zorientowania 
się tych ludzi rozsądnych na Śląsku, powiem pa
nom, że i elf m uczynienia zadość potrzebom Po
laków i Czechów w uczciwy sposób, będą utwo
rzone oba równorzędne kursa, że jednakie w ca
łej organizacji istniejących zakładów i w ich kie
rownictwie oraz w stanowisku tych zakładów 
kraju, nic nie będzie zmienionem.

Nie ehcę wyliczać tych licznych argumen
tów, którymi sięj posługują przeciwko] rządowi. 
Wobec słusznego stanu rzeczy, są one wszystkie 
nieuzasadnione. Ze względu na spokojniejsze sto
sunki na Śląsku, wobec opłakanych narodowo
ściowych stosunków w innych krajach, pozostaje 
nam tylko taka, ehoeiaż nie zupełnie idealna 
droga, a czyni się nam krzywdę, jeżeli się nas 
posądza, iż chcemy pogarszać stosunki.

Wobec naszej sprawiedliwości i bezstronności 
dla wszystkich Indów w państwie, nie możemy 
się dać nikomu bałamucić, moi panowie. Must 
nas to uderzyć, że właśnie w łonie waszego 
stronnictwa powstała taka interpretacja całej 
aleji. Niemcy nie mogą ubolewać nad swojem 
stanowiskiem w ostatnich latach i

Całkiem niepojętem w końcu jest zapatrywa
nie, że powinni byliśmy zapytać się najpierw 
Sejmu śląskiego o zdanie. Na to niema żadnego 
przepisu. Pocóż mieliśmy wnosić zaniepokojenie 
do Sejmu, jeżeli w porozumieniu z naczelnikiem 
kraju, jako przewodniczącym Bady szkolnej kra
jowej, prze* rozporządzenie uczyniliśmy zadość 
potrzebom jednych, nie czyniąc krzywdy drugim ? 
Powiedzcie panowie tym, w których imienin przy
szliście, że utworzenie klas równoległych w se* 
minarjaeh śląskich nie będzie miało ładnych, tak 
hałaśliwie zapowiadanych konsekwencyj i nie 
będzie stanowić żadnej krzywdy dla Niemców. 
Powiedzcie im panowie prawdę, wy pierwsi, moi 
wielce szanowni panowie I W tan sposób przed
stawiłem panom bez obsłonek moją opinję i mo
tywy postępowania rządu, p o s t ę p o wa n i a ,  
od k t ó r e g o  o d s t ą p i ć  ni e  może.

1)v a  ważne w i d m i I z i u i
I. Rozdział kontyngentu spirytusowego.

Dziennik ustaw państwa ogłosił wydane na 
podstawie § 14 cesarskie rozporządzenie z daty 
16 lipea b. r. normujące rozdział kontygt <tu 
spirytusowego. Zmienia ono rozp. ces. z dnia 
10 lipea roku 1900 1. 197 dz. u. p. w dwóefc 
punktach. Pierwszy odnosi się do gorzelni, któ
ra w perjodzia 1903/4 nie funguje jako rolnicza, 
i zawiera przepis, obowiązująry od dnia ogło
szenia nowego rozporządzenia.

Pierwsza zmiana jest następująca: Gorzelnie, 
które w okresie 1903/4 są lub były czynne', ja
ko gorzelnie nie rolnicze, otrzymują na okresy 
1904/5 do 1907/8, jako stanowczy indywidualny 
kontyngent te same ilości, jeżeli obecne stano
wcze kontygenty indywidualne ty eh gorzelni 
zmniejszą się o 16 456 pre Pozostałą r» sitę ca
łego kontyngentu rozdzieli się między inne upra
wnione gorzelnie wedle miary, określonej w roep. 
z r. 1900 dla tych gomlai, jednakowoż z tem 
ograniczeniem, że suma indywidualnych udzia
łów nowo powstałych uprawnionych rolniczych 
gorzelni nie może przekraczać 60.469 hl. alko

holu.
Wedle drugiego postanowienia, gorzelnie rol

nicze, których budowa rozpocznie się dopiero
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po ogłoszeniu tego rozporządzenia cesarskiego, 
w eną udział w rozporządzalnym kontyngencie 
tylko wówczas, jeżeli znajdą się w okolicach 
nbogich, skazanych przedewszystkiem na upra
wę ziemniaków, a nie uprawiających baraków. 
Okoliczność tę stwierdza rolnicza korporacja od
nośnego krają, oznaczona przez ministerstwo 
skarbu w porozumieniu z ministrem rolnictwa. 
Oprócz tego, z rozporządzalnego kontyngentu mo
że być przekazaną gorzelniom rolniczym, nie 
mającym definitywnego kontyngentu, razem naj
wyżej trzecia część tego rozporządzalnego kon
tyngentu. Pojedyńezym zaś gorzelniom, których 
budowa rozpocznie się po wejśein w życie tego 
rozporządzenia, najwyżej 100 hl. na ka*dy per- 
jod. Gorzelnie rolnicze, których definitywny 
kontyngent nie wynosi więcej, niż 400 hl., będą 
przy przekazywaniu rozporządzalnego kontyn
gentu tylko wówczas przedewszystkiem uwzglę
dnione, jażrli ich definitywny kontyngent razem 
z przyznanym im dodatkowo kontyngentem nie 
dochodzi do podwójnego w hektarach wyrażone
go wymiaru policzalnych przestrzeni.

Rozporządzenie wydane zostało w skntuk 
zwiększenia się liczby gorzelni od czasu menatu 
kontyngentu w 1900 rokn. Od tego ezasn zało
żono 169 nowych gorzelni. Aby pogodzić intere
sy dawnych 1 nowych gorzelni, zwołał rząd an
kietę, której wynikiem był kompromis pomiędzy 
gorzelniami rolniczemi a fabrycznem u O ile roz
porządzanie powyższe chroni interesy galicyj
skich producentów w ogólności, a specjalnie go
rzelni rolniczej, osądzić mogą tylko Intereso
wani.

Zwrot odsetek od zwracanych podatków.
Dziennik ustaw państwa ogłosił zapowiedzia

ne przez nas wczoraj rozporządzenie cesarskie 
wydane na podstawie § 14, noszące datę 16-go 
llpea b. r. a normujące wypłatę stronom odsetek 
«d podatków państwowych i kar, przez nie h<- 
czczonych, a następnie zwróconych im przez skarb 
państwa.

Jeżeli mianowicie ktoś zapłacił przypisaną 
mu uależytość w podatkach bezpośrednich, lub 
karach, odnoszących się do tych podatków, a pó
źniej to przypisanie zostało zniesione, lnb ogra- 
n4ezone, czy to przez orzeczenie władzy admini
stracyjnej, wydane wskutek wniesionego rekursu, 
czy też na podstawie sądowego orzeczenia, i je 
żeli w następstwie tego zapłacona w ten sposób 
należytość została stronie zwróconą, to oprócz 
tego zwrotn należeć się jej będą odsetki, mające 
jej wynagrodzić szkodę, jtką poniosła wskntek 
bezzasadnie zapłaeonej należyłości.

Prawo to strony odnosi się tylko do podat
ków bezpośrednich 1 kar, tyczących się tych 
podatków, nie ma zaś zastosowania do innych 
rodzajów podatków. Wysokość tych odsetek jest 
taka sama, jak odsetek zwłoki, a analogiczne u- 
rządzenie obydwóch rodzajów odsetek objawia

się także w tern, że prawo żądania odsetek, od 
zwróconych kwot w podatkach bezpośrednich u- 
zasadnionem jest tylko w tych przypadkach, w 
których wedle § 1 n. z dnia 9 marca r. 1870 
1. 93 d. u. p. oyłoby oipsadnioaem prawo po
bierania od nich odsetek zwłoki (przy karach 
prawo to powstaje tylko wówczas, jeżeli zwrot 
przewyższa kwotę 100 koron.) „Odsetki od zwro
tów biegną od dnia zapłacenia odnośnych nie
prawnie przypisanych należytoścl, kończą się zaś 
w tym dniu, w którym opodatkowany wskutek 
odpowiedniego zawiadomienia władzy podatkowej 
mógł otrzymać zwrot. Jednakże odsetki te win
ny być obrócone przedewszystkiem na zapłace
nie Innych zalegających należytośei podatkowych. 
Nowe rozDorządzenie wchodzi w życie natych
miast, nie będzie się jednak oduosić do tych za
płat, które niszczone zostały przed dniem 1 sty
cznia r. 1904.

O J N U .

Oo uaojang I Mukdeuu.
Na terenie wojny od Motien do Liuojang 

i Mnkdenu rozgrywają się ważne wypadki w przy
śpieszonym tempie. Od czasu bitwy pod Motien, 
dzień każdy przynosi wieści o kilkunastogodzin
nych krwawych walkach, kończących się pogro
mem Rosjan, a zwycięstwem Japończyków. I tak:

Po 15-godzinnej bitwie pod Motien — nie 
wchodzimy w to, czy Kuropatkin podjął ją ii 
tylko w celu wywiadowczym, czy też może by
ło mn już za ciasno i chciał poszukać wyjścia— 
Japończycy rozpoczęli pościg za cofającym się 
pobitym korpusem Kellera.

Dnia 18 b. m. uderzyły wojska japońskie na 
kolamnę jenerała Rsnnenkampfa, stojącą w Siko- 
jan, na drodze z Salmatse do Łlaojang. Bitwa— 
wedłag raportu Kurcpatkina — trwała dwa dni: 
18-go i 19 go. Jej rezaltetem było wyparcie 
z Liaoj&ng jenerała Rennenkampfa, (którego 
transbajkalskich Kozaków nadszarpano jnż podczas 
bitwy w wąwozach Motien) wyparcie Rosjan 
z Kiaotung (Kiaotan) 1 zajęcie tegoż, zdoby
cie fortyfikacji nad rzeką Czif i wypędzenie Ro
sjan za rzekę.

Dnia 20 b. m. — wedłag doniesień Daily 
Mail — zdobyli J ipoń izyey nkaliste i silnie u- 
fortyfikowbue wzgórze Lienszankwan, oraz, we
dłag niepotwierdzonego dotąd zresztą z innej 
strony doniesienia Rask. List,, mieli przełanaó 
lewe skrzydło armji rosyjskiej pod Łlaojang.

Jak z tego widać, jenernł Kuroki prze na
przód i zwycięstwami tornje sobie dostęp do 
Łlaojang i Mnkdenu. Jego przednie straże stoją 
już o dwadzieścia kilka wiorst on toru koleji 
mandżurskiej. A Japońeryey w Łlaojang, lnb 
Manienie, albo na torze kolejowym, to znaczy: 
Knropatkin odcięty i nowa edycja Sedanu. —

Jasna rzecz zatem, dlaczego Rosjanfe tak roz
paczliwie starają się powstrzymać Kurokiego.

Najbliższe dni przyniosą ważne wypadki.
Pod szańcami Porto Artura.

Około dwudziestu korespondentów zagrani
cznych otrzymało nareszcie pozwolenie od władz 
japońskich ndania się na pole walki pod Portem 
Artura, musieli jednak podpisać następujące zo
bowiązanie: „Przesyłania dziennie tylko siedmia 
telegramów, liczących najwyżej pięćdziesiąt wy
razów. Korespondenci telegrafować muszą jeden 
po drugim, w oznaezonyu z góry porządku. Te
legram]' ich mają być adresowane do dzienni
ków. Wszystkie listy 1 telegramy, wysyłane 
przez korespondentów, będą czytane przez japoń
ski sztab jeneralny*.

Kierownictwo naczelne oblężenia miał podo
bno stanowcze objąć marszałek Oyama. Wszyst
kie, poczynione przez nlegc przygotowania, zda
ją się zapowiadać bardzo energiczne ataki. Dwie 
dywizje posiłków wylądować a'ały w tych dniach 
w Dalnem. Korpus, szturmować mający, składa 
się z 80.000 ludzi. Całe zachowanie się marszał
ka, niezmiernie czynnego, ale działającego zwy
kle z wielką ostrożnością, świadczyć się zdaje, 
iż postanowił prowadzić operacje swoje z wiel
kim pośpiechem.

Zbliża się zatem nowa faza w oblężeniu. Ta, 
która minęła, pomimo sensacyjnych pogłosek, ja
kie o jej przebiegu rozpuszczano po swidcifc no
siła na sobie dotąd tylko przygotowawcze zna
miona. Toczyły się wprawdzie potyczki, a na
wet niekiedy i walki zacięte, ale Japończycy 
starali się przedewszystkiem tylko o zdobycie 
pozyeyj, z których atak mógł się stać najkorzyst
niejszym i najwygodniejszym. Rosjanie bronili 
ieb r zapałem, lecz przeważnie jedynie wzdłuż 
wybrzeży na wschód od twierdzy. Japończycy, 
o ile się zdaje, oddaleni są jeszeze o sześć kilo
metrów od fjrtyfikacyj zewnętrznych. Wszj stko 
jednak, co się dzieje w ich obozie, zapowiada 
rychłą 1 stanowczą akcję.

Korespondencj a.
Petersburg w lipen.

Car znowu odbył podróż „błogosławiącą* pe 
okręgach zmobilizowanych. — Czy te kosztowne 
wyeleezki wzmogły entazjazm rezerwistów, wąt
pić można; wiadomości nadchodzące z Samary, 
Ufy i Innych mia«t dotkniętych mobilizacją, 
stwierdzają, że wszędzie przy zwoływania rezer
wistów przyszło do rozruchów, że byli nawet 
ranni 1 zabici; nie obesrło się naturalnie bez rą
banka sklepów, a zwłaszcza magazynów mono- 
poln wódczanego, ale takie „drobne zajścia* są 
w Rosji na porządkn dziennym, nawet podczas 
dorocznych ćwiczeń wojskowych, nikt zatem nie-

Ilough Comcay.

W OBJĘCIACH NOCY.
Przekład z angielskiego H. S. 1

19 (Ciąg dalszy).
— Tak, teraz sobie przypominam twarz pa

na. Jesteś pan jednym z tych młodych ludzi, 
którsy ubliżyli kobiecie.

— W okoliczności wspomnianej przez pa
na —• odparłem — nie było cienia obrazy; gdy
byś pan nawet mówił prawdę, to nie jest chwi
la wracać do tego.

— Ostrożnie! Zabiłem człowieka za mniejszą 
Impertynencję, niż ta, której pana przyjaciel 
względem mnie się dopuścił.

— Tu niema mowy o moim przyjaciela; a ja 
i  mej strony, nst nie otwierałem. Wreszcie ma
ło mnie to wszystko obchodzi. Jeiah pragnę wi
dzieć doktora Ceneri, to z powodn jego siostrze
nicy Panliny.

Mój Włoch okazał najwyższe źdzlwienie.
— Co pan masz wspólnego z jego siostrzeni

cą? — zapytał porywczo.
— To moja sprawa. Powiedz mi pan, gdzie 

mogę znaleść doktora ? ■$§
— Jak się pan nazywasz? — zapytał ostro.
— Gilbert Yanghan.
— Kto pan jestes ?
— Anglik i gentleman: nic więcej.
Namyślał się chwilę.
— Mogę pana zaprowadzić do doktora Ce

neri — rzekł, — lecz najpierw mnizę wiedzieć, 
co pan chcesz od niego i dlaczego mówiłeś o 
Paulinie... Ulica nie jest mlejseem stosownem do 
rozmowy.

Zaprowadziłem go do hotelu, w którym mie
szkałem.

— Przedewszystkiem, powtarzam to, panie 
Yanghan — rzekł wtedy, — odpowiedz na moje

pytanie. Co ta sprawa ma wspólnego z Panliną 
Mareh ?

— Paulina jest moją żoną.
Rzneił się jak rśei«kły, brutalna kląWa wło

ska zaświszezała w jego ustach.
— Pana żoną I Kłamiesz pan, mówię, że kła

miesz...
Zerwałem się tak samo, jak on rozwście

czony.
— Mówię panu, że jestem gentleman angiel

ski. Albo mnie przeprosisz, albo wyrzucę clę za 
drzwi kopnięciem nogą.

Pohamował się nie bez trudu.
— Jestem winien i przepraszam — rzekł. — 

Ceneri wie o pana małżeństwie.
— Ma się rozumieć, był temn obecny.
O mało znów nie wybuchnął: „ Tradit^re1 

ingonn atoresyknął.
Lecz przekleństwa obecnie skierowane były 

do doktora Ceneri.
Zwróć1! się potem do mnie z większym spo

kojem.
— Jeżel* tak jest, mogę już tylko pana po 

winszować. Zono pana jest piękna i zapewne mi
ła. Musisz pan mleć z niej towarzyszkę odpo
wiednią...

— Dziękuję pana — rzekłem powstrzymując 
się; teraz pan będrtes* łaskaw może dać ml żą
dane wyjaśnienia.

— Doktora Ceneri niema w Genewie. Lecz 
mam powody mniemać, że powróci za tydzień.

— Pojadę wpierw poszukać go tam, gdzie 
jest, chciej pan tylko ml wskazać...

— Nie, mogę jedynie zawiadomić go o pana 
życzenia.

Ukłonił się ł wyszedł, pozostawiwszy mnie 
w okrutnej niepewności.

Czele tam cały tydzień. Zaczynałem obawiać 
się, że Ceneri postanowił nie widzieć sięzemną, 
gdy przyszedł list do mnie.

Zawierał tvlko te kilka słów;
„Wzywałeś mnie, panie Vanghan. O godzinie 

jedenastej przyjdzie pe pana powóz.*
jWM. C.*

O samej jedenastej najęty powóz zajechał 
przed hotel, dla pana Vanghan. Wsiadłem, nic 
nie mówiąc 1 zawieziono mnie do małego domku 
poza miastem.

Na pierwszem piętrze zastałem doktora sie
dzącego przy stole, zarzuconym dziennikami.

Podniósł się, nacisnął mnie za rękę i podał 
krzesło.

— Dowiaduję się, że przyjechałeś pan do 
Genewy dla mnie, panie Yanghan?

— Tak, pragnąłem zadać pana kilka pytań, 
odnoszących się do mojej żony.

— Prawdopodobnie nie na wszystkie będę 
mógł powiedzieć. Pamiętasz pan, jakie warunki 
postawiłem oddając ją panu ?

— Dlaczego nie objaśniasz mnie o stornie jej 
umysłu ?

— Spotykałeś pan Paullnę pokilkakroć. Stan 
jej był taki sam, eo nie przeszkodziło, że pana 
oczarowała. Żałuję, żeś się pan tak późno spo
strzegł.

— Gdybyś pan był ml wszystko powiedziaf, 
nie miałbym żaln do nikogo.

— Oto moje powody: Z Panliną ciążyła na 
mnie wielka odpowiedzialność. Była prawdziwym 
ciężarem, gdyż jestem biedny. Łeez zważmy, 
ezy jesteś pan tak godnym pożałowania? Ona 
jest piękna, dobra i łagodna. Będzie dla pana 
żoną przywiązaną.

— A w rzeczywistości chciałeś się pan jej 
pozbyć.

-r  Nie zupełnie. Eyłem bardzo rad wydać ją 
za Anglika bogatego.

— Nie pomyślawszy o cierpieniu męża?
Byłem oburzony, Ceneri nie zważał na -o
— Po drogie; podług mojego zdania, stu 

Panliny nie jest beznadziejny. Roznu. jei do pew
nego stopnia ehory, sądzę, że powoli będzie moż
na uzdrowić. Może nawet powróci nagle...

Przy tych słowach serce ml bić zacięło.
— Cty moja nieszczęśliwa żona nie zawsa* 

była taka, jak obecnie?
(C3ąg 4xla  ̂BMtąpAJ.
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Wir. »04 . f i Ł O S  N AR O D U - « dnia 24 Lipca 8
mi się cle trwoży, nikt nie żąda nawet śledztwa 
Ty Ul rasem jednak bitki i pijaństwo przeszły 
zwykłą miarę, gdyż były wynikiem rozpaczy lu
dzi przekonanych, że ich pędzą na śmierć pe
wną.

W ogóle ta ostatnia wyprawa, która dopro
wadziła {Mikołaja II aż do granie Azji, mocoo 
go zdenerwowała. Opowiadają tn, że car modli 
rię i płacze. Jego pobożność jest zupełnie szcze
ra oddaje go jednak niestety w ręce taklek o- 
hłuduyck oszust<! w. jak Pobiódonoscew i cała kli
ka popowska, e Joanem Kronsztaekim cudotwór
cą na Mele. Tego wpływa, który cieszy się sil- 
nem poparciem carowej wdowy, nie przekona ża
dna siła, i e tym faktem trzeba się liczyć przy 
eeenianin charakteru i polityki Mikołaja II.

Z placu boja przychodzą niepomyślne wieści, 
po wiekszej części starannie tajone przez sztab 
jeneralny i ministerstwo wojny. — Ale nie brak 
już w Petersburgu i w okolicy oficerów, którjy 
■ skutek ran lab chorób zostali odstawieni do 
krajn. — Ich jpowiadanla deją przerażający 
ebraz niedołęstwa i nieuczciwości rosyjskiej in- 

■ tende *tu*y, i rzucają wcale niepochlebne światło 
na strategiczne zdolności rosyjskich jenerałów.

Jeden z takich inwalidów, artylerzysta lekko 
ranny w bitwie pod Telisse, który zachorował 
w skutek braku opieki i dla zmiany klimatu mu
siał wyjechcć do Petersburgi., opowiadał mi za
dziwiające przykłady o wprawności i celności 
artylerji japońskiej, z którą rosyjska wcale nie 
może się mierzyć. Zaledwie, — mówił — usta 
wiliśmy jaką baterję aa pozycji, — już byliśmy 
zasypani pociskami japońskimi. W mojej baterji, 
padli odraza na początku bitwy wszyscy indzie; 
połowa koni, które odprzężone stały z tyłu, była 
poraniona. Nasz „czerwony krzyż* zaledwie zdołał 
wycofać rannych; o zabraniu armat nie było 
mowy. Zdołaliśmy zaledwie pozabierać zamknię
cia armat. Cała bitwa była w tym samym stylu. 
Jenerał Stackelberg próbował wprawdzie fu i 
owdzie atakn na bagnety, ale nim żołnierze do
szli do pozyeji japońskich, zmiotły ich knie i 
azrapnele. — Zresztą Japończycy nie przyjmują 
zwykle atakn na bagnety. Gdy już przychodzi 
do walk) ręcznej, pierwszy ich szereg pads na 
ziemię, — albo rozstępnją się nagle na dwie 
strony, tak, że nasi pędząc z największą furją 
wpadają jakby w próżnię i giną pod krzyżowym 
ogmem.

Ta metoda zmusiła nawet Knropatkina do 
zmiany regulaminu, bojowego.

Inni uficerowie potwierdzają te rsczegóły. No
wożytne, bitwy rozstrzygać będzii zawsze arty- 
terja. Dopóki w ięc Rosja nie będzie miała dział 
nowej konstrukcji, zwycięstwo jej nad Japończy
kami będzie bardzo wątpliwe.

Tymczasem oddziaływanie na stan ekonomi
czny Rosji jest eora» groźniejsze. Mobilizacja 
pozbawia kraj najlepszych rąk roboczych, a za

stój w handlu i przemyśle mnoży proletarjat 
w sposób zastraszający. Rząd obmyśla inne ro- 
. ity publiczne, aby dać zatrudnienie tysiącom 
robotników; ale na to trzeba dnżo pieniędzy, 
których w ‘casaeh państwa niema. Dopiero 
Witce ma przywieźć z BerMna obietnicę wiel
kiej pożyczki. W zamian poczyni Rosja znaczne 
ustępstwa w taryfie cłowej.

Wprowadzenie ziemstw w „kraju południowo- 
zachodnim* to znaczy ni Podolu, Wołyniu i U- 
krainie, jest faktem dokonym. Dziennik na
rodowy ogłosił nominację członków zarządów gu- 
berąjalnyeh i powiatowych. W  każdym powiecie 
powołano po jednym Polaka.

Natomiast organa wykonawcze, naczelnicy 
ziemscy, są wyłącznie rosyjskiego pochodzenia. 
Reforma ta, połowiczna i dwuznaczna  ̂ nie przy
niesie wielkiego pożrtkn. Pierwiastek wyborczy 
został absointnie wykluczony. Wszystkich człon
ków mianuje jenerałgubernator. Będa to więc 
ciała zawisłe od rządu, bardzo licznie związane 
>e społeczeństwem. Korzyść będz4e tylko jedna, 
mianowicie pewna kontrola nad finansami pro 
wineji, ale to już zależy od inteligenci! i samo
dzielności obywateli powołanych w skład ziemstw.

Kradzież obrazu cudownego w kazaniu wy
wołała silne poruszenie w kołach nltra-prawo- 
sławnyeh. Świętokradztwo to uważają jako ob
jaw osłabienia ducha religijnego wśród lndn. W 
każdym razie, przed stu laty wykradzenie obra
zu spowodowałoby co najmniej rozruchy uliczne, 
dziś mieszczanie i chłopi rozważają tylko cenę 
kosztowności ukradzionych.

Sprawa W. ks. Borysa jeszcze nie skończona. 
Wieść o wygnania do Archangelska była plotką. 
To pewna, że Knropatkin żądał i żąda odwoła
nia zbyt krewkiego młodzieńca, który w wśród 
strasznej wojny prowadzi dalej życie, do jakie
go przywykł w bndnarach Paryża i Nicei. Nie 
ulega wątpliwości, że zajście skończy się odwo
łaniem Księcia, trreba tylko znaleźć juki przy
zwoity pozór.

Umizgi żydowskiedo hakatystów.
Jeden ej znanych hakatystycznych działaczy, 

wychrzczony żyd Wendorff, wydał niedawno bro
szurę, w której zastanawia się nad brakami ru
cha niemieckiego na. kresach wschodnich, a przed
stawiając swe poglądy na politykę polską, pię
tnuje b animuszem wiele „nie pocieszających* ob
jawów, które dostrzegł. Przedewrzystklem zwra
ca się przeciw odpływowi Niemców z Księstwa 
Poznańskiego. Podług, słusznej zresztą teorji 
pana Wendorffa, powinno się uważać za Niem
ców! wszystkich, którzy po niemiecku mówią, 
czują i działają, a zatem i ż ydów.  Nie może 
być wątpliwości, żeby żydzi do Niemców nale
żeć nie mieli i dla tego trzeba uważać c o f a 

nie  s i ę p i e r w i a s t k a  ż y d o w s k i e g o —aa 
c o f a n i e  s i ę  Ni e mc z y z ny .  To cofanie się 
żydowskich żywiołów nie polega na nieudolności 
żydów, ale na „impouderabiljaeh*. Tyeh „impon- 
derabiiif* nie charakteryzuje p Wendorff bliżej, 
ale domyśleć się można, że ma na myśli anty- 
semityam niemiecki, utrudniający żydom egzy
stencję w Księstwie. Charakteryzuje też antor 
kosmopolitycznych Niemców, szczególniej przy- 
bywąjącyeh do Poznańskiego urzędników, ttórzy 
nie zważają na różnice narodowościowe; także 
zakładanie towarrysrw spółkcwych niemieckich 
nie podoba się p. Wrndorffowl, ponieważ one 
szkodzą interesom niemiecko-żydowskim. Nawet 
związek agrarjnszów otrzymnje cięgi za to, że 
interesy partyjne stawia ponad interesy narodo
we. —

Tak mniej więcej przedstawia ?1ę treść bro
szury hakatystycznego działacza. Uderaa w niej 
przedewszystkiem to śmiałe proklamowanie hr- 
katystyczno-żydowskiej przyjaźni, zwróconej prze
ciw Polakom i obrona żydów przed „impondnr* 
biljami* Niemców, t. j. przed zupełnem wyklu
czeniem żydów z niemieckiego życia towarzy
skiego. Żydzi, od dawna najwierniejsi i najgor
liwsi sprzymierzeńcy hakatystów, doznawali wza
jemnie od nich tylko pogardy. Głos p. Wendorffa 
jest jedną ■ licznych obron żydostwa, jako do
brego elementu germanizacyjnego, wychodzących 
z kół hakatystycznych, znamienny zaś jest tem, 
że wyszedł z kół właścicieli ziemskich. Wen- 
do-ff podaje jednak fałszywe powody cofania się 
żywiołn żydowskiego, zwłaszcza w małych mia
stach. Hakutyzm ma w tej sprawie sumienie dość 
czyste Wypiera natomiast żydów skuteczna wal
ka polskiego społeczeństwa, w szczególności pol
skich banków Indowych. Bank) te nie występu
ją wprawdzie wprost przeciw żydostwu, leer 
przeciw lichwie, że zaś procederem tym w i się- 
stwie zajmowali się wyiącznie żydzi, nic dziwne
go, że walka zwróciła się wprost przeciw nim. 
Żydzi przypominają teraz swoje zasługi wobec 
hakatyzmu, łtóry dotąd na wszystkie umizgi 
odpowiadał kopaniem i brutalną niechęcią, cho
ciaż z usług żydostwa korzystał.

W każdym razie jest to nowa ilustracja nie
nawiści, jaką pała ogół żydowski do Polaków.

Z zaboru pmsljiigo.
(Na iczyciel ajentem kolonizacyjnym). Dziennik 

Poznański dostał do rąk pismo p. Benscha, ka
tolickiego nauczyciela z Knzichgłów pod Główną, 
który ofirował swe p o ś r e d n i c t w o  poznań 
, ki  ej n i e m i e c k i e j  s p ó ł c e  p a r e e l a c y  i- 
nej ,  zajmnjącuj się w y k u p y w a n i e m  po l 
s k i c h  m d i e j s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  i osa
d z a n i e m na n i c r  n i e m i e c k i c h  g o s p o 
da r ■ y. Pismo to wjtłómatzenln poiskiem brzmi:

Zaczarowany don.
h l m o r e s k a .

(Wolny przekład z francuskiego.)

To była nielada niespodzianka, kiedy weso
łemu hulace, młodemu baronowi de T... przynie
siono pewnego runa depeszę, że jego jppgąty, 
■kąpy wuj nagle umarł i jemu zapisał cały ma
jątek. Było tego coś kilka miljonów franków w 
gotówce, wspaniała posiadłość wiejska i elegan
cki dcm na przedmieściu, przynoszący rocznie 
egrągłe stc tysięcy franków.

— Nie, to za wiele — powiedział sobie roz
czulony młody człowiek. —- Wnjaszek naprawdę 
niemożliwie dusił tyeh biednych lokatorów. Ma
n ę  im zniżyć czynsz, — będą mi za to wdzię
czni.

I natychmiast kazał zawołać zarządcę domn.
— Mój drogi — rzekł buron - -  zawiadom 

wszystkich lokatorów, że od nąjbliższego kwar
tału zniża* im czynsz o jedną trzecią.

Stary, który dotąd stał przed baronem z znu
żoną miną, podskoczył nagle, jak gdyby ma da- 
ehówku spadła na głowę.

— Zniżyć? Czynsz? Pan baron ebyba żar
tuje. Pan baron chce zapewne powiedzieć, że ma 
zamiar czynsz podwyższyć.

— Ani ryslę... i mówię zupełnie poważnie. 
Chcę wszystkim opuścić jedną trzecią _ czynszu.

— Panie baronie — próbował perswadować 
rządca — proszę tc dobrze roawazyćl Czynsz 
zniżać ? To niesłychane rzeczy, to się jeszczf ni
gdy nie zdarzyło i nigdy się ale zdarzy! Niech 
pan baron się zastanowi, co ci Indzie sobie po
myślą, a dopiero co o tern mówić będą w sąsie
dztwie, bo to przecież jasne...

— Łnbię, żeby moje rozkazy wykonywano 
bez sprzeciwiania — przerwał baron wcale ostro 
swemu podwładnemu, — Proszę robić to, co za
rządziłem.

Czcigodny administrator przyszedł do domu

zapełnia blady se wzburzenia. Tak dalece był 
zmieniony, że zaniepokojona żona i córkr zawo
łały naraz:

— Na miłość boską, co się stało?
— Nic — odpowiedział szorstko — zupełnie 

nic!
— To nieprawda — wołała żona — ja nie 

dam się oszukać, aie domyśli m się, że chyba no
wy gospodarz ci wypowiedział służbę.

— O, żeby to tylko to—odpowiedział mąż— 
ale to po prosta nie do wiary, choć tłyssałem 
na własne uszy, ale — nie, ni* będziecie mi 
wierzyły.

— Więc mówże nareszcie!
— Zatem słuchajcie i dziwcie się: nowy wła

ściciel kazał mi zawiadomić lokatorów, że zniża 
im -zynsz o jedną trzecią 1

Żona i córka wybuchnęły tak serdecznym 
śmiechem, że aż łzy spływały i*  po policzkach; 
potem przyznały ol )e, że nigdy jeszcze nie sły
szały tuk dobrego dowcipu.

Ale stary cerber nie był usposobiony do żar
tów. Chce, żeby go szanowano w jego czterech 
ścianach. Czy kto kiedy słyszał, żeby on żarto
wał. Ale gdy kobiety nie ustawały się śmiać, 
zaczął się naprawdę gniewać i przyszło do o*trej 
sprzeczki. Dopiero córka musiała godzić zwaśnio
nych i gotowych niemal do bitki małżonków. 
Powoli nastał spokój, ale niedowierzająca żona 
nie mogłaby była spać, nie mając zupełnej pe
wności. Pobiegła więc szybko do nowego właści
ciela, by na własne uszy Ustłjszeć tę niepojętą
i niesłychaną wiadomość.

A jednak naprawdę 1 Mąż nie kłamał. Czynsz 
miał być zniżony)

Przez cały wieczór -ż do późna w noc sie
działa czcigodna para i naradzała się, czy nale
ży wypełnić rozkaz barona, czy teł zawiadomić 
rodzinę, by go wzięte pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa. W końcu jedpak uradzili, że le
piej usłuchać i po bezsennie spędzonej nocy roz
począł zarządca tę ciężką drogę.

Piętnaście rodzin mieszkało w domu 1 wszyst
kie piętnaście zawiadomił ogromnie uroczyście.

Wrażenie nowiny było nie do opisania. 
W całym domn zawrrało. Ładzie, którzy od ca
łego szeregu lat mieszkali na tern samem pię
trze, nie zuając się osobiście, przychodzili do 
siebie i pytali się ze zdumieniem: „Co pan na 
to powiada?*

Tak jest, co indzie mówili o tern?
Poprosfcu nie mierzyli i chcieli to mieć „na 

piśmie*. Kiedy otrzymali zawiadomienie pise
mne, osądzili, że w tern musi się eoś kryć!

Wszystkie papkę miały teraz śliczną robotę, 
bo przecież należało zgłębić, czemu baron zniża 
czynsz.

A więc czemn?
Warjatem nie był, a przecież tylkt waijat 

mógł dobrowolnie obelnaC bobie ładne dochody. 
Ale skoro nie był szalonym, cóż wtedy? Moji 
miał nieczyste sumienie i przez ten humanitar
ny czyn chciał je zagłuszyć ? Może planował ja
kąś zbrodnię? Jak na przykład fabrykę fałszy
wych pieniędzy w piwnicach? A może zgoła — 
strach pomyśleć — chciał dom wysoko nbezpie- 
ozyć, a potem podpalić ?

Kilka kobiet zaręczało, że w tym domn coś 
niedobrze się święć*. W nocy słyszano osobliwe, 
niewytłómaczone szmery, a jedna słnżąea wi
działa wyraźnie na schodach ohydnego upiora.

— Nie, to nie jeden dnch w domn straszy, 
ale przynajmniej tanin — zapewniła stara panna 
z czwartego piętra. Ponad jej mieszkaniem cho
dziło, a rozróżniła wyraźnie dwanaście różnych 
chodów.

Lokaj państwa z pierwszego piętra miał je- 
dnrk straszliwe zdarzenie: schodząc do piwnicy 
po wino, widział zmarłego właściciela domn, 
który chciał mr wręczyć kwit za zapłacony 
czynsz.

Niepokój wzrastał z dnia na dzień. Państwo 
z pierwszego piętra, posiadacze dobrze napełnio
nej wortneimowskiej kasy. nie czoli się bezpie
cznymi wraz ze swoją kasą i wypowiedzieli są
downie.

Baron dowiedziawszy się o tern, powiedział 
tylko jedno słowo: głnpcy.
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„D >wiedriałem się, ze w Poznania utworzyła 

się Spółka, której zadaniem jest kapowanie takie 
mniej <eyeh chłopskich gospodarstw i obsadzanie 
ich niemieckimi rolnikami.

Władnie w tutejszej okolicy okazuje się ko
nieczna potrzeba wzmocnienia .niemczyzny, a na
stręcza się sposobność wykupienia kilku gospo
darstw z rąk polskich.

Jako urzędnik i mąż niemiecki, chciałbym chę
tnie oddać swe usługi niemieckiej sprawie i słu
żyć jako pośrednik przy zakupnach grantów. 
Władam zupełnie dobrze polskim językiom, tak 
że przezemnie mogłoby kilka pięknych gospo
darstw przejść w niemieckie ręce. Trzech gospo
darzy zamierza swe grunta jedynie Polakom sprze
dać. Lecz -aręctam, że szanowni panowie mogli
byście te gospodarstwa za mem pośrednictwem 
łatwo nabyć. Żądane ceny nie są wysokie.

1) Jedno gospodarstwo obszaru 175 mórg z 
łąkami, przydatne do parcelacji, posiada wszę
dzie glinę, tak że mogłaby na niem być posta
wiona eegielnia. Gospodarstwo to chce pewien 
Polak z okolicy Środy kupić.

2) Inne gospodarstwo, mające 40 mórg, a po
łożone przy dworca (Główna-Janowiec), ma po
kład żwiru. Gospodarstwo to zamierza nabyć pe
wna firma z Poznania, by tam załozyć fabrykę 
wyrobów eemeitowyeh, czy też fabrykę tektury 
na dachy.

3) Trzecie gospodarstwo z łąką ma obizaru 
30 mórg.

Mógłbym wskazać jeszcze inne gruata, lecz 
sądzę, że panowie, ponieważ sprawa jest naglą
ca, najpierw te gospodarstwa obejrzycie.

Podczas obecnych wakacji jestem na usługi 
szanownych panów i proszę o dalsze informacje 
i t. d.

Z wysokiem poważaniem 
Be ns c h ,  nanciyciel.*

„Dz. Pozn.“ zasięgnął informacji o p. Ben-  
sehn i dowiedział się, że on dawniej, będąc 
nauczycielem w Zaniemyślu i na obecnem swem 
stanowiska w Kozichgłowach, orzedstawiał się 
prywatnie zawsze jako Polak. Ż ma p. Benscha, 
z domu Grns‘ewlcz, jest Polką, urodzoną i wy
chowaną w Poinaniu. Do ostatniej chwili uwa
żali go też członkowie gminy za Polaka, które
mu można nfić i dzięki tema dowiedział się, któ
rzy gospodarze samierząją swe uiernchomośsi 
sprzedać. Wiadomość tę wyzyskał w tak ohydny 
sposób. Oto jakich działaczy wychowaje tera
źniejszy praski system rządowy I

Rewizje w domach polskich. W ostatnich cza
sach, widocznie z nakazu władz wyższych, prze
prowadzono na Śląsku liczne rewią e w domaca 
polskich. W Gliwicach przesłnehiwatn 1.3 osób 
wypytując je, czy w czasie pobytu w Galicji nie 
śpiewały pieśni „Jeszcze polsaa nie zginęła*. 
Szczególną gorliwość okazywano wobee księgar
ni polskich W Ostrowie zabrała polieja, jak do
nosi Gaz. O sir. t k^ęgarni p. St. Rowińskiego 
dwie książki o Henryka Dąbrowskim, wodzu le- 
gjonów polskich, wydanie Simona w Poznania.

Ale inni lokatorzy przerazili się.
Jakto, ci z pierwszego się wynoszą? Więc 

tak jnż jest źle? Może dowiedzieli się o zamie
rzonym zamae.au dynamitowym? Czy opłaciłoby się 
tn dłużej zostawać?

Zarządca, dotąd doskonałej taszy, schadł, 
wyglądał jak ciefi i nieraz wieczorem zastraszo
ne dziewki brały go za stracha. Żona jogu pa
plała przez cały boży tjziefi tyle, że dostała ja
kiegoś skurczn szczęk i ust otworzyć nie mogła, 
córka zaś tak bała się upiornego domu, że przy
jęła pierwszego lepszego konkurenta, choć jej się 
wca'.e nie podobał, byle tylko uciec.

Mieszkańcy domu byli niespokojniejsi z dnia 
na dzień, a to tern bardziej, że nie zdarzało się 
nic, a oni żyli eiągle w trwożnem oczekiwania. 
Nikt jnż w nocy oka nie zmrużył, nikt nie wy
szedł we dnie bez obawy do swego zajęcia, o- 
czekiwano jakiegoś zdarzenia 1 chorowano z togo 
powoda. Skoro tylko nadszedł termin, wszyscy 
mieszkańey wypowiedzieli, a stróż domn musiał 
piętnaście kartek wywiesić na bramie.

Ale żaden amator się nie zjawiał, ba powsze
chnie jnż wiedziano co to za dom.

Stróż został sam, skazany na noce bezsenne 
w ustawicznym stracha, aż jednego rana powziął 
nagłe postanowienie, zamknął bramę i odniósł 
klneze baronowi, prosząc o zwolnienie z obo
wiązków.

Odtąd stoi dom opnszezony, zaniedbany, ska
zany na zagładę IJ

I niech te jeszcze ośmieli się kto robić wy
rzuty właścicielom domów, że nie chcą zniżać 
Szynętówd

W przeszłym tygodnia zaś zabrano .Śpiewnik 
Wielkopolski* wyd. przez Lassotę. — W Berlinie 
odbyła się wedłag Dzień. Beri. rewizja w nowo 
założonej Księgarni Pouklej p. Kazimierza Koer- 
bera. Policjanci przeglądali książki i szczególną 
nwagę zwracali na śpiewniki. W tych dniach 
ponowiła się rewizja. Polieja zabrała pewną licz
bę książek.

U P A Ł Y .
Jeden ze współpracownłków dzienników pa

ryskich ndał się w tych dniach do Kamila Fiam- 
mariona z zapytaniem, jak długo jeszcze trwać 
będą upały, wyrządzające wszędzie tyle szkody.

Zuakomity uczony i dyrektor obserwatorjnm 
w Jnvlsy z całą szczerością odparł, że nic o tern 
nie wie.

— Pragnąc z większą ścisłością odpowiedzieć 
na pańskie pytanie. na’eżałoby znać lepiej, niż 
znamy, przyczyny upałów, chłodów i wszelkich 
anomalji atmosferycznych. Otóż, o ile astronomja 
jest tak dokładną nauką, że za jej pomocą mo
żna matematycznie wiernie oznaczyć czas trwa
nia zaćmienia słońca, nastąpić mającego w dala 
11 sierpnia 1999 roku, otyłe meteorologia, bar 
dzo nas interesnjąca w życia codziennem, nie 
zdołała dotąd dosięgnąć togo stopnia postępu, 
któryby nam pozwolił przepowiedzieć, jaką po
godę mieć będziemy jutro. Wiele przy czy a na 
to się składa. Przedewszystkiem astronomja rzą
dzi się niewzrnscouemi prawami mchu planet, 
gdy meteorologia, interesująca tylko naszą małą 
ziemię, nlega fluktuacjom nieustannym, nie uję
tym jeszcze w żadne regały. Tylko bardzo liczne 
obserwaeje, zbierane i porządkowi ne w sposób 
nankowy w ciąga dłagiego perjoda lat, pozwolą 
nam zapoznać się z mechanizmem fenomenów me- 
toreologicznych, którym zawdzięczamy na prze
mian to deszez, to pogodę. Przewaga astronomji 
nad meteorologią jest nawet historycznie olbrzy
mią. Dziesięć tysięcy lat tema równie Cualdsj 
ezysy, jak i Chińczycy umieli przepowiadać za
ćmienie słońca, gdy zaledwie przed pięćJzlesię- 
cin laty zaczęto się zajmować meteorologią, ja 
ko wiedzą. Za sto lat, a moża nawet za Dół wie
ka, dzięki nieustannemu postępowi metod obser
wacyjnych i międzynarodowemu porozumienia się 
uczonych, centralizujących swoje badania, będzie
my mogli o wiele ściślej, niż dziś, przepowiadać 
zmiany pogody. Dotąd, możemy tylko stawiać 
hipotezy.

Mówiono ntedawiO, ze *vinonarodowośd jej 
stanu przypisać należy G n l f - S t r e a m o w i ,  o- 
wej słynnej rzece z wodą ciepłą, biorącej począ
tek w Zatoce meksykańskiej, a w biega swym 
ogrzewającej wybrzeża Ocean, i kanału la Man
che. Wpływa on niewątpliwie na średnią tempe
raturę we Francji, inaczej bowiem Paryż miałby 
tenże sam klimat, co Kraków, lecz prąd ten, 
którego akcja odczuwać się daje przedewszystt iem 
w zimie, jest tylko skromnym regnlatorem tem
peratury i niema nic wspólnego z upałami, ja
kie nam doknezają w roku bieżącym. Z tego po
woda zacytował Fiammarion krotki nstęp z pa
miętników Jnljana Apostaty, który czas pewien 
przemieszkiwał w pałacn ter mów rzymskicn 
(dzisiejsze muzeum Glnny) w 362 roku naszej 
ery. Ustęp ten brzmi ja następnie: „Mieszkańcy 
malutkiej Lntecji (tak w swoim czasie Celtowie 
zwali dzisiejsze wielkie miasto Paryż), przy
pisują dobreezynnym powiewom Oeeann, od któ
rego oddaleni są tylko o 900 stad, łagodny kli
mat, którym się cieszą, a który pozwala Im u- 
prawiać winną latorośl i figowe drzewa*. Jest 
to dowodem, żejnż wówczas obserwowano wpływ 
prądów morskich i że klimat Pary i  a od owego 
czasu się nie zmienił. Innej hipotezie jednak, a mia
nowicie plamom na słońca przypisuje wielki a- 
czony, poważniejsze znaezenie. Wladomem jest 
obecnie, że plamy to przypisać należy formacjom 
na powierzchni słońca olbrzymich gazowych kra
terów, wydzielających olbrzymią ilość wodorn, 
odpowiadającą wzmożeninjsię'czynności eleplikowej 
słońca. Obserwacje, dokonane w ciągu kilko lat 
ostatnich, pozwoliły zaznaczyć pewien związek 
pomiędzy plamami słonecznemi, a fenomenami 
meteorologji ziemnej. Plamy słoneezne, rządzone 
są prawemi ogólnemi, o przyczynach dotąd nie- 
odkrytych, ale które przeeleż zwiększają je i 
zmiejszają perjodyeznie, w rytmie mniej więcej 
lat jedenasta. Ostatnie maxlmumplam słonecznych 
przypadło na rok 1893, a ostatnie minimum na 
rok 1901. W 1904. wchodzimy w nowy perjod 
wielkiej czynności słonecznej. Nic więe dziwne
go, że po kilku latach, w ciąga których nie mie
liśmy prawie dni gorących (od 1900 r.), wcho
dzimy obecnie w serję lat upalnych, tudzież, że

po 1904 rokn, dwa lata następne (1905 i 13061 
posiadać będą także wysoką temperaturę.

Poparwszy to wszystko datami i cyframi— któ
re pomijamy, jak<> rachunek zbyt specjalny i 
szczegółowy — znakomity nczony dodał jessew, 
jako dobrą radę:

— Korsystnem jest nosić w lecie białą odzież. 
Osoba nbrana w snknie cza-ue, a wystawiona 
na działalność słońca w raki sam sposób, jak w 
wiszące moje termometry, doznawać będzie siedm- 
dziesiąt procenta ciepła, gdy osoba, ubraną, 
biało, dozna tylko sześćdziesiąt.

ZE  Ś W I A T A .
Pi es  w p i e l us z ka c h .  W porcie Cuuii 

przed niedawnym czasem jakaś kobieta ubrana 
za mamkę, wsiadła na statek, udająey się fi* 
Dourres. Trzym&fa ona na ręka dzieciątLo, g u 
bo owinięte w powijaki i poduszki; twarzyczkę 
okrywały gęsto koronki. W chwili, gdy kobieta 
zajmowała swą kajutę, dziecko zaczęło się kręeH 
i ku og-omnemu ź dziwienia jednego z obecnych 
dozorców... szczekać, przyecem z pod koronek 
ukazały się dwie psie łapki. — Okazało się, 
dama — właścicielka pieska — pragnąc uniknąć 
dłngich i trudnych fomalnbśei przy wywozie 
psów do Anglji, przebrała się za mamkę, a psa 
za dziecko. Nic jednak nie pomógł ten fortel 
i bedna dama musiała zostawić swego nlnbieńca 
w Calais. *♦ ♦

M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  nczo-  
ny eh. W St Lonis odbędzie się od 19 do 25 
września międzynarodowy kongres uczonych. My
ślą przewodnią tego kongresu jest wykazać ogó
łowi jedność nanki, drogą wykładów, któryw 
treścią będzie stosnnek weajemny nauk pojedyń- 
czych, ich rozwój historyczny i zagadnienia pod
stawowe. W każdym z licznych działów kongre
su, badacze europejscy brać będą udział w wy 
kładach urzędowych, a między innymi matocu- 
tycy francuscy Picard, Darbom i Poincare, hi
storyk węgierski Vambery, dyrektor mrzenm 
neapolitsńskiego Pais, duński badacz języków 
Jespersen, redaktor Revue des deux mondes Bru- 
netlćre, fi syk szwedzki Arrhenios, laryngolog an
gielski Semon, wynalazca telegrafu iskrowego 
Marconi, Łombroso, polityk angielski B^ee i
wreszcie ks Monaco, jako oceanograf.** *

K l e s z c z  Kedani .  W pewnych miejsco
wościach Japonji pannje wśród lndzl ciężki cho
roba (6 0 — 70 prc. Śmiertelności), zwana febrą 
rzeczną lab kataralną. Według zdania lekarzy 
japońskich, choroba ta związaną jest zawsze * 
obecnością małego kleszcza, zwanego Akamns* 
lab Kedani. Uczony Baelz, który obserwował 
kleszcza w swojem mieszkania, utrzymuje, że nie 
wywołaje on żadnej choroby. Uczony japoński 
Keisnke Tauaka wyjaśnia iwestję tę w aposóh 
następujący: Kedani napadają, Indii, aby wysysać 
z nich krew. Jeżeli nie nsnnąć zaraz kleszcza 
powstaje na miejsca ukąszenia mały gaz, oto
czony czerwoną wyniosłością. Gaz zamienia się 
następnie w pęcherzyk i pokrywa się w końen 
czarnym strnpem. Uszkodzony naskórea staje się 
podatnym do najścia jednego z gatunków bak- 
teryj, należąeych do rodzaju Proteus, łfcóre po
wodują febrę rzeczną.

Kleszcze znane są tylko w stadjnm larwy. 
Są one barwy pomarańczowej do 0.38 mm dła- 
gości, do 0.24 mm. ssarokie, z trzema pazurka
mi na nóżkach. {Przyroda).

K R O N I K A .  ~
Kalezdarzyk koiolday. Diid & niedziela po Świńska®*.. 

fnnegnnd: królowej, Erystyn* panny męczennica ki i Fran
usiu a SolańskiMTO; w poniedziałek Jakóba Apostoła i 
Krzysztofa męczennika.

Kalendarzyk astroiomlezzy. Wschód słońca rozpoozęł aie 
dziś o godz. i  minut —, zaohód przypada o godz. 7 zu- 
nnt 38 długość dnia godzin 16 miun. 38.

K ip n jd i c  ty łk a  ■  O h n e l a i j u  !

Mluowtalt 11 p&BZtlcn. Ministerstwo handi* 
m’anon»ło aajstentami pocztowymi dla dtiicji: b 
waehm. żandarm. Alojzego Kolarza dla Jada. sierżan
ta 90 p- p. Adama Kołodzieja dla Bawy Boskiej o- 
rai prakt. poczt.: Włid. Mokra w Wyżlicy dla Snia- 
ty ais, Mik. Kostrakiewiesa w Czaraioweaeh dla Sih 
łeazczyk, .Tizefi L\ohmayera w Kukowie, jam Glafc- 
tego we Lwowie dla Kełomyji, Ferdynanda. Chods.c- 
kiego we Lwowie dla Riwy ruskiej, Romana Ted*, 
siewioia we Lwowie dla Zaieuieiyc. Lidwina Hifeii 
w Nowym Sąciu, Włodzimierza SI •jałowaklego w Dro-

f

Tani Sklep Chrześcijański
pod Kościuszką

Kraków, ul. Mikołajska JL. 1

poltca na sezon wiosenny: M a te rje  w e łn ia n e ,  fiam e lk i, b a rc h a n y  
B łn e k i  i  H a l k i  go to w e . K o e e , k a p y  i  c h a i u l k i  

B ie l i s n a  męska i damska własnego wy/obu.—  W y p r a w y  d in b n e * 
CE^KY B A R D Z O  N I S K I E  i * r A Ł E.

Sklep w niedziele I święta kaakttfty. — Ziemia zjrewłeefl zsłi t w U «l§ ośwrrhtf*
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Kuropatkin w Mukdenie.

Petersburg 23 lipca, (Tel. wł.) Kuropaikin, 
który przedwczoraj z H a j c z e n g  p r z e j e 
c ha ł  do L i a o j  ang, w s t r z y m a ł  się tam 
t y l k o  p ó ł  g o d z i n y  i wyjechał do Mukdenu. 
Podczas tegu półgodzinnego pobytu o d d a ł  jen. 
K e l l e r o w i  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  [nad 
ar mj ą  ros.  stojącą między Tasziczao a Liao- 
jang, a sam udał  się do Mukdenu,  celem 
utworzenia tam nowej armji i objęcia nad nią 
dowództwa.

Ten pospieszny wyjazd Kuropatkina, równa
jący się ucieczce, w y w o ł a ł  w k o ł a c h  rzą
d o w y c h  j a k  n a j g o r s z e  wrażeni e ,  gdyż 
twierdzą oni, że armji rosyjskiej grozi odcięcie.

Potyczka pod Sajkojen.
Berlin 23 lipca. (Tel. wł.) Beri. Tagblatt do

nosi, że pod Sajkojen, na wschód od wąwozów 
Motien p r z y s z ł o  do z a c i ę t e j  wal ki ,  któ
ra trwała k i l ka  godzi n.  R o s j a n i e  z o s t a 
l i  odpar c i .  Ich strata wynosi d o 300 ludzi .

Jenerał Rennekampf ranny.
Petersuurg 2a lipca (Tel. wł.). Rana jenerała 

Rennekampfa okazała się d a l e k o  c i ęższą,  
niż p o c z ą t k o w o  sądzono .  Rennekampfa 
przewieziono do Charbina, gdzie jutro nastąpi 
operacja.

Flotc bałtycka.

Hamburg 23 lipca. (Tel. wł.). Z Libawy do
noszą, że 6 parowców niemieckich, zakupionych 
przez Rosję i zamienionych przez nią na krą
żowniki, opuszczą Libawę z zapięczętowanymi 
rozkazami. Okręty te będą prawdopodobnie peł
niły służbę policyjną na Atlantyku.

S u w e n a d u ży c ia  R o s ji .
Londyn 23 lipca (Tel. wł.). N i e s ł y c h a n e  

w r a ż e n i e  w y w o ł a ł a  tu wi a d o mo ś ć ,  że 
ros.  f l o t a  o c h o t n i c z a  z a a r e s z t o w a ł a  
s t a t e k  n i e m i e c k i  „ S k a n d j a 11 i postąpiła 
z nim podobnie jak z okrętem „Malacca“, upro 
w a d z a j ą c  go po d  f l a g ą  ros.  na zachód.

Z tego faktu wynika, że:
1) R o s j a  nie my ś l i  i n a c z e j  ob

c h o d z i ć  się z Ni emcami ,  j a k  zAn-  
gl ją,  a przecież Niemcy zajmują wobec 
Rosji bardzo przyjacielskie stanowisko.

2) Z zestawienia obu przypadków are

sztowań różnych okrętów widać, że postą
pienie kapitana ros. na Morzu Czerwonem, 
aresztującego „M?laccę“ n ie  b y ł o  j e g o  
nad uż yc i e m,  lecz k a p i t a n o w i e  flo
ty o c h o t n i c z e j  ros.  d z i a ł a j ą  na 
p o d s t a w i e  o t r z y m a n y c h  r o z ka 
zów.

3) Nowe aresztowanie okrętu dowodzi, że 
Ro s j a  nie myś l i  z mi e n i ć  c har a 
k t e r u  f l o t y  o c h o t n i c z e j  z w o j e n 
nej  na 1 andl ową.

4) Nowre aresztowanie BSkandji“ wykazuje, 
że aresztowanie „Malab nie było faktem 
odosobnionym, ale tylko początkiem samo
woli rosyjskiej i zapowiedzią dalszych gwał
tów.

Wobec tego dzienniki angielskie domagają 
się, aby r z ą d a n g i e l s k i w y s t ą p i ł p r z e -  
ciw t ym nad uż yc i o m,  tymbaidziej, że Ro
sja do tej pory, pomimo przyrzeczeń, nie zwró
ciła okrętu „Malacca11.

Londyn 23 lipca. (Tel. wł.) Dzienniki an
gielskie zwracają uwagę swego rządu, że R o s j a  
do tej  p o r y  nie d o t r z y m a ł a  s w e g o  
1-go punkt u  z a d o s y ć u c z y n i d u i a ,  t. j. 
nie zwróciła „Malacci“ . Paktem bowiem jest, że 
„ Ma l a c c a “ do tej  p o r y  s t o i  pod f l a g ą  
r o s y j s ką .

Akcja Anglji.
Londyn 23 lipca. (Tel. wł.). Z Malty tele

grafują, że ze stojącej tam eskadry angielskiej 
z o s t a ł y  t y l k o  dwa k r ą ż o wn i k i .  Reszta 
krążowników i pancerników z z a p i e c z ę t o 
wa n y mi  r o z k a z a m i  wyruszyła częścią do 
Gi b r a l t a r u ,  częścią do S u e z u, częścią do 
D a r d a n e 11 ó v’.

Anglja jest zuecydowaną zamknąć Dardanelle 
dla wszystkich bez wyjątku okrętów rosyjskich 

Okręty przemytnicze.
Londyn 23 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do

nosi z Suezu, że stojące tam dwa okręty han
dlowe - . j eden a n g i e l s k i ,  j e d e n  n i e mi e 
cki ,  nie odważają się wypłynąć na Morze Czer
wone, gdyż z a w i e r a j ą  ł adunek,  p r z e z n a 
c zo ny  dla J a p o n i i

Wielka klątwa.

Paryż 23 lipca. (Tel. Wł.) Obiega tutaj po
głoska, że papież obłożył wielką klątwą bisku
pa Laval’a za to, iż nie stawił się na wezwa
nie papieskie przed Curją.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. Antoni Beaupre. Druk W . Korneckiego w krakowie.
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fiobyezu dla Sanoka, Gułtawa Babla wa Lir o wie dla 
Gro lic, Taodozjasza Niewiadomskiego we Lwowie dla 
Żywca, Tad. Fołowicaa we Lwowie dla Kołomyji, Ka
zimierza Miedniak* w Krakowie, Franciszki Finsego 
w B rodteii dla Brze#»ń, SHefaaa U i  wata w Sanoka, 
Mircin* Ładoaia w Bieszowie dla Dąbrowy, Adolfa 
Dworskiego we Lwowie dla Sokala. Alfreda B ranna 
w  Zło izowie dla Hatiatyaa Tomatza Kaczora w T *r- 
nowie dla Dąbrowy, Zygmunta Zabalewloza we Lwo
wie dla Żywca, Walentego Forysiaw Krakowie, Pio
tra Brda w Samborze dla Brz-żan, Ludwika Gąsiora 
w Tarnowie dla Girlio, J6z. Ossowskiego w P/ze- 
myślu dla Gródka, Henryka Kleiiss w Czerniowcach 
dla Chrzanowa, Michała Wahna »  Jarosławia dla 
Szczakowe! Józ. 1 ar^awsriego we Lwowie dla Bu- 
czacza, Stan. Michalika w N. Sącza, Michała Ko- 
Jankowskiego we Leowia ala Sokala, J*na Kowala 
w SUnislawowie dla Halicza, Winj. Sławińskiego 
w Krakowie, Jana Kmicikierroza w Stryju dla Ra
wy ruskiej, Lroaa Szozarkiewiozą we Lwowie dla 
Gródka, Teodora Ssczeklka w Brodach dla Krakowa, 
Jana Kwieoińskiego w Samborze dla Szczakowej, 
Stan. Kantora we- Lwowie dla Husiatyna i Józef* 
Runiewioza w Tzrnopoiu.'

Przumieelenle- (T<sl.) Prezydent ministrów jako 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł no- 
tarjusza Marcelego R ai r» z Sieniawy do Tłastego-

Kryntcft 22 lioca. (Uiihwaiie wrzokupatwo. — 
Teatr lwowski.) — Dwiema koronami asiłoi ał prze
kupić tyd Berman tutejszego tandarma p- wórala, s- 
teby nie doniósł sądowi o pokątnym wyszynku, utrsy* 
mywanym przez tyda Binga. Żandarm oczywiście ła 
pówki nie przyjął i doniesienie wniósł. Sąd karny 
w Muszynie skazał onegdaj Bermana za usiłowane 
przekupstwo na 15 dni areszta, zaś Binga na grzy
wną.

Jot od tygodnia bawi w Krynioy teatr lwowski, 
a oieszy się powodzeniem, jakiego chyba nigdy je 
szcze nie miał. Repertuar zapowiada wszystkie gło
śniejsze nowości ubiegłego sezonu.

Rym MÓW- IV lista gości wykazuje przyjazd w 
czasie od 10 do 20 lipna 154 rodzin, 375 osób. —  
Razem z popnednierai 555 rodz., 1392 osób.

JK BA K O W , 23 Lipca
Nabeżeórtwo za fuidatffra W  kościele 00 . Ka- 

puoynów odprawioao w sobotą nabożeństwo i  słabnę 
za spokój dna ty ś. p. Emeryka hr. Hatten Czapskie
go, który na oele Tjw. wzajemn. pomooy rękodziel
ników i przemysłowców ofiarował 6 000 kor. Pro
cent z tej kwoty co rocznie w dnia śmieroi ofiaroda
wcy, rozdzielony bywa pomiędzy sześciu najatarszyoh 
wiekiem, a najuboższych rękodzielników, naletącyeh 
do stowarzyszenia. Rozdziału dopełnił prezes Ta w. 
wzajemn. pomocy p. Karol Markus.

Na straży nr szych zblórów. Od jednego z po- 
wstnyoh radców miejskich otrzymujemy następujące 
pismo:

„Artykuł „Głosu Narodu1* p. t, „Na straty na- 
zzyoh ibioiów14 jest bardzo na *sasie i wyraża mniej 
więcej to, o ozem jest ogólna mowa w kołach na
szych miłośnika w sztuki i zabytków przeszłości. — 
Bieczy wiście uznaję wsiysey potrzebę zjednoczenia o- 
pieki i kierawniotwa nad muzeami i zbiorami naszy
mi w jednem ręku m'odewo, energicznego, rozumne- 
go, pracowitego i fachowo wyloaztałconego człowieka 
i jako takiego wskazuje oplują publiczna jedynie dra 
Koperę. Wniosek zamianowania go naczelnym dyre
ktorem miejskich muzeów, zostsnie niezawodnie po
stawiony na jrdnem z najbliższych jesiennych posie
dzeń Rady miejskiej i niema wątpliwości, ża uchwa
lony zostanie z aplauzem, gdyż dr Kopera oieszy się 
ogólnem uznaniem tak a pnblicznośoi, jak i a człon
ków Bady miejskiej11.

Nasz korespondent wyraża w końcu wątpliwość, 
eo do strony finansowej projekta. Sądzimy, te znaj- 

- dzie się łntwo sposób, by trudności zgodnie z inte
resami miasta nsunąó.

Miejskie biuro wodociągowe donosi nam: Na 
podnoszone z rozmaitych sfer miasta skargi, dlnozego 
staoje wodne ustawione w ulicy Garncarskiej nad 
brzegiem Rudawy i nad Wisłą na placu Groble nie 
ną w ruch puszczone i nie dostarozają wody dla skra
plania ulic. Zarząd wodociągowy donosi:

Kiedy Zarząd miasta polecił telegraf unie zamó
wić lokomobile i pompy oentryfagalne dla przyszłych 
prób w Bielanach, a ustawić je tymozasowo nad W i
słą i rad Rudawą celem pompowania wody dla skra
plania ulio wobec obecnej posuszy, camówił Zsrsąd 
wodociągowy równocześnie w dniu 16 oierwoa po
trzebne dla rurociągów stacji wodayoh rary i kształtki 
w ftbryoe sanockiej.

Na telegraficzne urgenaa ze strony Zarząda wodo
ciągowego fabryka sanocka nadesłała wprawdzie nie
które rury, nie nie nadsyła konieczniejszych kształ
tek, tłómaoząc zwłokę w doztawie brakiem wody i w 
aaatęąitwie tego, wstrzymaniem ruchu w odlewni.

W dnia 10 lipon uwiadamia jednak fabryka sa
nocka Zarząd wodooiągowy, te zamówione ksitałtki 
wysyła.

Gdy lakowe nadejdą do Krakowa, rurooUri prssy

SERCE JEZUSA
kszej ilości tanieij. Takie same książeczki sa do Nien. P

atnejaeb zostaną zaraz smontowane 1 wtwczas loko
mobile będą mogły byś w raeh puszoions.

Kalendarzyk niedzielny. Dziś w niedzielą dnia 
24 lipoa:
ggj T e a t r  m i e j s k i :  „Posłaniec ar 6.666“ , ope
retka.

P a r k  dra J o r d a a a :  po poładniu zabawa Stow. 
robotników krawieckich.

P a r k  K r a k o w s k i :  Teatr rozmaitości i koncert 
muzyki wojskowej.

C h r o m o  f o t o s k o p  pizj ul. Fiorjańskiej: Po
dróż po Szwajearji.

Z targu. Przedwczorajstytarg piątkowy z powodu 
okresu żniw był nader ałaby. Dorróz jarzyn mały, a 
Pnez to oeny wygórowane. Za dwngarnoową miarkę 
ziemniaków tutejszych płaeoao 80 halerzy, eo wypa
da 3 kor. 60 hal. u  korzec. Kilka pełnych wozów 
jarzyn, a w tern aajwięeej sałaty, zakupili pra zapnie 
góralscy i tyfci dla Zakopanego. Ogórków zwieziono 
większą ileść z Królestwa, a za kopą mleraej wiel- 
kośoi ogórków do kiszenia płacono 2 nor. Drobiu by
ło sporo, sa młodą kaczką wiejskie goapodyaie żąda
ły 2 kor., za nurcza 1 kor. i wyżej, Jaja za satukę 
po 5 hal., kopa 2 ker. 60 hal.

Nabiału sera i masła było dużo. Za masło płaco
no 1 1 kor. 80 hut. do 2 kot. 20 ra? za kilogr.

Z owoców był# mnogość wisien i  czereśni, a tak
że oneohów włoakioh aa nalewki splrytoi owe. Agre
stu i poiaecsek niewiele. Moreli zwiesiono ciłe set
ki koszyków po 40 hal. za klgr.

Z leśnyeh owoców prawie same tylko maliny. 
Borówek coraz mniej, jeszcze mniej poziomek, a grzy
bów jak niema, tak mierna.

Ną wytltwę matalową w Krakowie w dalszym 
ciągu zgłosili uoziały jako producenci:

S. Jnnabowski z Warszawy: Nowo wynalezione 
i opatentowane kłódH.

Zakład meohaaicaay Stan. Leśnikowakiego w Kra
kowie: Roboty w zakres me-haniki wchodzące.

M. Berger, jubiler i złotnik w Krakowie.
Związkowa fabryka oleju Baranowskiego w Kra

kowie: Oleje, pokosty i Jtity.
P. Drzewiecki i J. Jeaiorański, inżynierowie w 

Warszawie: Przyrządy do centralnego ogrzewania, 
nnądaeaia wodociągowe i t. p.

Egzamin Z rachuakowośoi państw, przefi komisją 
egzaminacyjną w namiestnictwie we Lwowie zdał* 
z odzaaozeaiem p. Ludm ła Zajączkowska z Krakowa.

Sprzsniewlerzeile. Wzpólaika Łukankiewina 
vel Łukawskiego, Tao&ołkę, aresztowamo tymi dniami 
w Zanoprnem jak nam stamtąd doaozaą i odstawiono 
do sądu karnego w Nowym Targa,.

Obydwaj przestępcy, oddani zostaną sądowi kar
nemu we Lwowie.

Dzitłalneść szpitala Bonifratrów w Krakowie 
aa pierwsze półrocze 1904. W ciągu ubiegłego pół
rocza pielęgnowano 632 chorych Z tyoh wyleczono 
417, wystąpiło z polepszeniem 97, wyszło niewyle- 
ozonych 15, zmarło 42. W ambulstorjsoh udzielono 
bezpłatnej pomooy lekarskiej 14,40 2 osobom, z tyoh 
było 6.911 z Krakowa, 4.480 z Podgórza i 3.051 
z okolicę Krakowa.

W roku bieżącym zwiększyła się szczególniej licz
ba bezpłatnych pnyjęó z ohorobsmi wewnętrznemi i
chirurgicznem!.

Ekstrschcji zębów dokonano 8.214.
Pskątaa hotel a Żydowskie. W  mieście na nem 

jest cal* maaa pokątnyoh hoteli żydowakioh, które 
za tani groaz pizeiooowują biednlejzzjoh przejezdny oh. 
Przejezdni oi jednakowoż są tam aazwyczaj okrada
ni. O ile krudsieże zachodzą po hotelaoh, to zawsze 
w żydowskioh. Przed aiedawnym czasem przyjechał 
pewiea wtoloaozelista z Rosji do Krakowa, by tu się 
ożenić i zamieszkał w hotela żyda Łelleri., aa aliey 
Krakowskiej 1. 25. W aiedługim ezaaie po przyja
ździe zauważył gjść, iż skradzioao ma w biały dzień 
całą jego garderobę, wartości praeszło 300 rubli. S no
ro okradziony udał aię do gospodarza hotelu żyda 
Kellera, by tenże za skradzioną garderobę dał mu 
pewne odszkodowanie, Keller nietylko na to nie chciał 
■lę zgodzić, leoz jeazcie się obarzył i ofakrął okra
dzionego: „Idź pan do sądu, ja aie myszlą *io pł»" 
ozyez, co maie obchodży pański garderobę11.

Zwracamy uwagę odiośaej władzy, ażeby ze
chciała bezwolnym żydem w odpowiedni sposób się 
zająó.

Żydowski* SSZllkaóStwa O.egdaj policjo zakwe
stionowała u żyda Mołkaera handlarz* ryb na Kani- 
•niemu, wagę, »s  której **uważono onzukaństwo ży
dowskie, a mianowicie rótaicę wagową na 6 4k. 
Molkner sprzedało ryby a* Kazimierzu i to przewa
żnie żydom. Zydzl nietylko oszukują biednych wyro
bników katolickieb leca także swoich własnych współ
wyznawców. „Byle handel tzedł!“ .

Złsdzls]* k eszonkawi Od pewnego czasu poli
cja i rokowe ca urządsa perjodyezie obłrwy aa zło
dziei kieszonkowym których zastęp z dniem każdym 
się zwięksia.

Przed dwoma dalami aresztowamo trzech złodziei 
klessoakowyeh, pozostających ped dozorem polieyj- 
nvr-, a mianowicie: Władysława Piotrowskiego, któ

ry pciezas aresztowania zelżył i wy unie znieważył 
kaprala policyjnego; zrda Selzera, nałogowego zło
dzieja i Władysława Łibunewskiego. Pierwszegc are- 
sztowanc aa Wolniey, drugiego na tandecie, ostatni *' 
również na Wolaicy i M w obwili, gdy ukladał: no
wą kradsież łdiszoikową.
aaSBWBIIMB— — — — — — —

G a k r y e lik l  kupuje, spnedąj* i nąjmuje, 
fortepiany, piauHa, h&rmonJ* 1 p va ia l<  — 
krajowe 1 zagraniom* — nowe i praw-ran* — 
sa gotówkę 1 na EpJaty — bez zalleak*.

Repertuar Operetki Iwewcklsj w Krakawie
W  niedzielę 24 lipca: „Posianiec Ni 666C1, operetka 

w 3 akt z prologiem C. M. Ziehrcr*
W  poniedziałek 25 lipca : „Słodka dziewczyna11, ope

retka w 3 aktach Reinhardtn (przedstawienie popularna 
po cenach dramatu).

We wtorek 26 lipca. „Posłaniec Nr 6366“, operetka 
w 3 akt. z prologiem C. M. Ziohrera.

We środę 27 lipca: „Piękna Helena11, operetka w 3 a. 
J. OffenbacLt

We czwartek 28 lipcm „Posianiec Nr <k>66“, operetki 
w 3 akt. z prologiem C. M. Ziel rera.

W  piątek 29 liuca twtr zamknięty.

K ą e lk  h a siory iti- e n y .
Softstn.

— Spodziewamy się, że zawsze stanie się rnaczej, 
niż się spodziewamy; jeżili zatem stanie się tak, jak 
się spodziewamy, to przecież stało się inaczej, niż się 
spodziewaliśmy.

Przezorny.
R a b u ś (do przeohodnia w bezludną) ulioy) : Przo- 

p ressam- ozy aie widz ał pan policjanta w pobliżu1?
— Nie, panie.
Rabaś:  To dawaj zaraz pieniądze i zegarek je

żeli d życie miłe!
Także eąd.

— Czy ty uważasz Iksa za mądrego?
— Wiesa, ten ozłowiek okaf&je niezwykły rozam 

w ukrywania swej głupoty.

K r e ta  I M e -a r t m r t z e a .
* „Halka". Zaowu obiega pogloeka, żu dwor

ska opera wiedeńdka zamierza wystawić , Hal
kę* Moniuszki w przyszłym swym jesienno-zimo
wym seaonie. Na Syczenie dyrekcji podjął się, 
libretto preetłómaczyć, znany rzeźbiarz, p. Stan. 
Rom. Lewandowski.

* „Step*, Zygmunta Noskowskiego, odegr&nj 
w Tonhalii w Znrychn, odniósł snkces Wielki. 
Krytyka oceniła dzieło naszego kompozytora na
der pochlebnie, twierdząc, że tak pod względem 
bogactwa i piękności motywów, jat snbtelności 
instrumentacji, utwór stoi na wysokości prawdzi
wej sztuki.

* Obchód szośćsetnej reezsiey urodzin Fran
ciszka Petrarki w Arezzo, gdzie r08tB p"ry"zedł 
na świat, odbył się z niezwykłą okazałością, wspa
nialej niż w innych miastach Italjl. Napływ go
ści ze wszystkich stron półwyspu był olbrzymi. 
Uroczystość nosiła na sobie charakter nietylko 
literacki, lecz i polityczny. Eyła gorącą mani
festacją zbratania się'francusko włoskiegc.

* „Listy, które go nie doszły*. Przekład Ja
dwigi Miczyftskiej. Lwów. Nukład H. Altenberga. 
190 4.

(z. s.) Księżeczka niniejsza, niezmiernie sym
patycznie przyjęta w Niemczech przez krytykę 
1 publiczność i u nas prawdopodobnie także ży
czliwie powitaną będzie, jest bowiem wyrazem 
bardzo szlachetnych ncznć 1 przekonań autorki, 
właściwie oceniającej wiele spraw ogólnyeh na 
dobie, a między niemi i cały ustrój polityczny 
dzisiejsze.! Firopy. Chociaż przeważna caęść ko
respondencji pisaną jest w Nowym Jorku i Ber
linie, chociaż omawia w niej oryesaie, ewycsąje 
i charakter Amerykanów, oraz goszczących wśród 
nich cudzoziemców, wspomnieniami i pamięcią 
zwraca się ciągle do Chin, do ich sztuki, ratury 
i cywlllzccji, tam bowiem przebywa „ou*, ow 
przyjaciel, który ma jej zastąpić w przyszłości 
niekochanego męża, zmarłego w domu warj&tów. 
Brak w tej ładnie określonej mlłośet nlerieeide- 
go sentymentalizmu, jest zaś jakaś wdzięczna 
rzczerość dobrej i dobrze wychowanej kobiety, 
mówiącej o dziejach własnego serei. z pez uą 
wytworną dyskrecją, a jednak otwa-cle. Nie 
wstydzi się, bo wstydzić się nie potrzebuje swe
go przywiązania do wyższego umysłem mętczy- 
zny. Drzywiązanie to oparte jest nie na umysło
wym pociągu dwu płci, lecz na wzajemnym sza
cunku i wspólności wyobrażeń. Ponieważ w 
bieskiem pańsiwie panuje rebelja i woj aa z Eu
ropejczykami, a ukochany odbywał odległą wy-

obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 c., * 1 m *tT 
szeroki, oraz wiele imnych obrazów na papierze i płótnie. K m l aąiC C Ł Łi 

— — w  —-  — -  — — ■ z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowani* po I 4 b .  (W  wię-
ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. KorOPkS z lit&nją i Responzorjum 

do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 b., poleca K .  Z A J Ą C Z K O  f f N K I ,  piPC M jrjacki 8  W KrakOWiB.
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eicezkę w głębi Ohm, winę długo nl< wio, eo się 
i  nim dzieje. N*. -esecie b tbiegramu, przouonogo 
jej prwB znajomej misjonarza, dowiaduje się, 
że przybył do Pekim przed wybuchnięciem gro
źnego zamieszania, aartżony jest zatem ns wnz>- 
stkle niebezpleezeŁttwa 1 okropnośei strasznego 
oblężenia, prowadzonego przez rozjuszone faiatjr 
ezne tłumy. Listy, których on nie otrzymał, koń
czą sl̂  smutnym epilogiem, nakreślonym przez 
siostrę bohaterki. „On" i „ona", jut nie spotkali 
się w żysiu więcej, pomarli z dala od siebie. - 
Ciało jej leży na wybrzeżu oceanu Atlantyckiego; 
zwłoki jego spoezywają na dalekiej ziemi chiń
skiej. — Bardzo poprawne i staranni tłómaeze- 
nie, przyezynia się niemało do pochlebnego sądu 
o Interesującem wydawnictwie.

W O J N A .
Zwycięstwu Kuroklego.

Tokie 23 lipea. Słychać, te jen. Kurak, dniu 
19 lipcu po zaciętej walca zujął Kiaotunj 
Rosjanie mieli silnie ufortyfikowsną pozycję I 
bronili się zuclekle Straty Japończyków podają 
La 300 lućai.

Tokio 23 lipca. W walee koło Kiaotung stra
cili Jap o ńCBy e y  420 ludzi .  S t r a t y  Ro
s jan o b l i c z a j ą  na 1000.

JeR. Eu r o k i  zmusił Rosjso do opuszczeniu 
ufortyfikowunych pozyzyj nad r z e k ą  Cz i f  
na półnoeny-zaehód od wąwozu Ibtien i na 
wschód od Anping i zadał Im ciężkie struty. 
Walka rozpoczęła się dnia 18 b. r .  i t r wa ł a  
do dni a  nas t ę p ne g o .  Jen. KuroLl rozpoczął 
dnia 18 rano marsz i poezął ś e l g a ć  Ros j an  
w z d ł u ż  b r z e g u  r z e k i  Czif .

Rosjanie eofali się pozornie na półnoe, lecr 
n a g l e  z w r ó e l i i  s i ę  i z a a t a k o w a l i  dwo
ma bataljonami i 8 działami jap.  s t r aż  pr z e 
dnią,  którr, p o n i o s ł a  c i ę ż k i e  s t raty . Na
stępnie R o s j a n i e  o b s a d z i l i  wzgórza ,  
c h r o n i o n e  p r z e z  w o d o s p a d y  rzeki. Po 
p ó ł n o e y  Japończycy ponowili atak; po watę- 
p nym ogni u  a r t y l e r j i  p o s z ł a  j a p o ń 
ska p i e c h o t a  do ataku.  P i e e h o t a  ta 
p o n i o s ł a  e i ę ż k i e  s t r a t y o d  o g n i a  ni e 
p r z y j a c i e l s k i e g o ,  mi mo  iż o p e r o w a 
ł a  pod  o s ł o n ą  s i l n e g o  o g n i a  ar t y l e -  
r j i. Atak był jednak pomyślnym. R o s j a n i e  
z a c z ę l i  się e o f a ć  o godz.  4 i pół  rano.  
Wielu z nich J a p o ń c z y c y  o d c i ę l i  od g ł ó 
wn e g o  oddz i a ł u .

Rosjanie byli w sile 7 bat a  lj on ów pi e
c h o t y  i 1 pu ł ku  kozaków.

Rosjanie zostawili na p l a e u  131 poległych 
i 300 kar ab i nó w.

Dnia 19-go rozpoczęli Japończycy s i l ną 
p o t y c z k ę  z jednym bataljonem piechoty ro&. 
i 1000 ludźmi nieprzyjacielskiej konnicy koło 
Czoezapo na półnoe od Szantientse i z mns l l i  
Ro s j a n  do e o f n i ę c i a  s i ę  po za  rzekę.

Japończycy mieli 17 rannych.
Pod Tatzlezao.

Londyn 23 lipea. Daily Telegraph donosi z 
Uukden 21 b. m.: Japończycy w dalszym elągu 
ruszają aię na skrzydłach. Mimo to słyehać, że 
Oka eofa się (?) od Tasziezao. Natomiast Daily 
Mail donosi z Niuezwangu 21 b. m., że Oka 20 
b. m. p o d j ą ł  rueh na f r o n c i e  i obsadzi! 
po południu Czingsaling, wypierając niewielki 
oddział Rosjan ogniem 2 dział. D a l s z e  posu
wani e  s i ę  z o s t a ł o  ws t r z y ma n e  z po
wo d u  30 g o d z i n n e g o  desBcnu.

Rosyjskie stanowisko koło Tasziezao jest bar
dzo  s i l ne  i bronione przez baterje.

Z Portu Artura.
Londyn 23 lipca. (Tel. wł.) Donoszą z Tien- 

slnu, że w ostatnich dniach ponowiło się kilka
krotnie bombardowanie obwarowań.

Londyn 23 lipea. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą, 
że s z t ur m do P o r t u  Ar t ur a  nas t ąp i  w 
n a j k r ó t s z y m  czasie.

Jenerał Nodzu, który dnia 12 b. m. spadłszy 
z koula złamał rękę, powrócił już o tyle do 
zdrowia, że mógł objąć napowrót komendę.

Konflikt anglelsko-rotyjakl.
Londyn 23 lipca. Standard donosi z Konstan

tynopola: T u r e c k i  r ząd  p o l e c i ł  komen
d a n t o wi  Da r d a ne l l ó w,  aby n i e  prze 
paś ,  i ł  o k r ę t n  „Malaeea*.

Daily Deirs dowiaduje się, że rząd a n gł  eł 
cki  r o s t a n o wl ł ,  aby o d t ą d  żad^n ros. 
o k r ę t  w o j e n n y ,  pod  j a k i m k o l w i e k  
b ą d i p o z „ r e m ,  ni e  p r z e j e c h a ł  p r a » z  
Bo s f o r .  Część eskadry morza śródziemnego 
b ę d z l e  t e go  s t r z e g ł a .

Port sald 23 lipca. (Aj. Havasa). Angielek4 
krążownik „Furious" i dwie łodzie torpedowe 
przybyły tu i udają się na Morze Czerwone, ce
lem e s k o r t o w a n i a  ros.  o k r ę t ó w  han
d l o wy c h .

Rzym 23 lipea. Tribuna dowiaduje się z Brta- 
disi, że kapitan okrętu ,Maiaecau przybył tam 
1 udał się pośpiesznym statkiem parowym do 
Londynu.

Dledda 23 lipea. Doniesienie binra Reutera: 
Rosyjski okręt floty ochotniczej „Petersburg", 
który tn wczoraj czekał na telegramy, wyjeehał 
dzisiaj Ba morze w podróż okrężną.

Nowe nadużycie Rosji.
Suez 23 lipea. Doniesienie Binra Reuter:. - 

S t a t e k  p a r o wy  „Seandi a" ,  n a l e ż ą c e 
go  do l i n j i :  H a m b u r g - A m e r l k a ,  zo
s t a ł  na Mo r z a  C z e r w o n e m  zatrzymany 
przez Rosjan 1 o d p r o w a d z o n y  do Sue z  u.

Berlin 23 lipca. Hamburg-Amerika-Linie do
nosi do Binra Wolffa: „Dzisiaj zoBtał nasz statek 
parowy, który dążył via Rotterdam do Azji 
wschodniej, BUtrzymany na Morza Czerwonem 
p r z e z  d a t k i  wo j e nne  r o s y j s k i e  i pod 
eskortą zaprowadzony do Suezn. — O b e c n o ś ć  
k o n t r a b a n d y  na o k r ę c i e  j e s t  w o g ó l e  
wykluczoną dla tego n i e z r o z u m i a ł e m  j est  
p o s t ę p o w a n i e  o k r ę t  ów r o s y j s k e h .  — 
Dyrektor Towarzystwa zaraz na poezątku wojny 
polecił swoin okrętom, aby żadne j  k o n t r a 
bandy  nie  p r z y j m o w a ł y .  Zwróciliśmy się 
do urzędu Łagr śnieżnego, celem wyjaśnienia tego 
postępowania".

TELEGRAMY.
Lista cywilna.

Budapeszt 23 lipea. Sejm węgierski w trze- 
elem czytaniu p r z y j ą ł  us t a wę  o p o d w j ź -  
s z t n i u  l i s t y  c y wi l ne j .  Nastąpił, dyskusja 
szczegółowa nad budżetem.

Strejk w Borysławiu 
Borysław 23 lipea. Wczoraj odbyło się za 

s ^woleniem władz zgromadzenie robotników, na 
które zebrało się około 600 uczestników. Dr Ma
rek z Krakowa przemawiał bardzo ostro, kryty
kując zarządzenia władz co do zawieszenia dzia
łalności stowarzyszona robotniczego.

Pożar Kałusza.
Kałusz 23 lipca. (Tel. wł.) Wczoraj po po

łudniu wyboenł pożar w Nowym Kałusza, a pod
sycony silnym wiatrem, objął cBęść budynków 
salinarnych i kilku domów miasta Kałusza. Spa
liło się 95 bud y nkó w,  ogólnej wartości o ko 
ł o  pó ł  mi l j o n i  koron.

PreBydjum nam*< sioictwa wyasygnowało 1000 
koron na don źne zapomogi dla najuboższych po
gorzelców.

Kradzież cudownego obrazd w Kazaniu.
Kazań 23 lipca. (Tel, wł.) Policmajstrowi 

kazańskiemu Panfiłowowi udało się wpaść na 
ślady 1 sehwyt&ć jednego uczestnika krad>4eży 
obrazów klasztoru kazańskiego, a mianowicie 
jubilera Makslmowa. Wydobyto zeznanie, że prze
stępstwa dopuścił się ehwilowo zamieszkały w 
Kazaniu Czajkin, który wespół z kochanką, ucze
stniczką przestępstwa, wyjeehał do Niżnego No
wogrodu, pozostawiwszy w mieszkaniu matkę, 
ehłopea i córkę.

Skutkiem telegramu gubernatora, przestęp
ców aresztowano w Niżnym Nowogrodzie na pa
rostatku i urrywieziono do więzienia kazań
skiego.

Przy rewizji w mieszkaniu, w otworze, wy
żłobionym w nodze stołowej, znaleziono drogie 
kamienie, perły i pociętą szatę Błotą. Znaleziono 
również sprzedane perły i klejnoty z obrazn. Są- 
siedzi zeznali, iż Czajkin przed wyjazden wy
niósł rzeczy na krańee miasta do wąwozów. Po 
ścisłyeh poszukiwaniach znaleziono zakopane w 
ziemi narzędzia, przy których nomccy spełniono 
kradzież. Matka 1 córka reznaiy, iż obrazy po
rąbano i spalono. Można powątpiewać co do 
prawdziwości tego zeznania, l uwagi na wytra- 
wność prLestępeów, którzy znali wysoką wartość 
obrazów.

Śledztwo v  toku.
Wrzenie w Tangerze.

Paryż 23 lipca. (Tel. wł.) Eclair donosi, że 
od kilku dni w Tangerze daje się dostrzegać sil
ne wrzenie. Earopejezyey obawiają się napadn.

K u n y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 23-go lipea. — (Gieldt pop.). — Godzisz §■— 

U fU : H7-37 tt*nt» maiowa 99 “ 5. Weo*

wa 97*16, Akcjt .  na t . zakładu kredyt. 837 26, Akcje. wes* 
749 —, Akqe Angiobauku 279*—, Akcje Gniobanko S16 Se 
Akeje LSnderbanku 424—, Akq)e kolei p«i t. 882*60 Lom
bardy — , Akcje laeryki broni 480 —, Akcje tytot> . e? 
842 —, Akcje Alplny 438-— Losy tureckie 128*76, Bub.e 
263—.

Cukier (epok.) ioruó, — apirytrs (słaby) 48*80, — na
fta "ieznueoiona.

Serii* 23-go lipca. — (Giełda wiec*.). — Anstryiel »  
Akcie kredytowe 200*90, Towanystwo dyskontowa 188*76.

N A D E K A  4 N R .

Bubsyka „Nadesłane* nie pechedzi *d redakcji, 
ki&ra ttó nie bierze za nią •dneuńedzialncid.

Podziękowanie.
Panu VI u je f c c h o w i  C r z j  M r w i ,  nauszyeielowł

rachunkowości państwowej, buehalterji pojed. i podw ójnej.. 
zamieszkałemu w Krakanie, przy ul pl. Matejki L. S;.. 
składam podziękowanie za przygotowanie mnie co egza
minu z rachunkowości państwowej, huchii.terji pojedyncze 
i podwójnej, który w| c. k. Namiestnictwie dnia 9 lipca br. 
złożyłam. Jako dobrego nauczyciela polecam Go Szajn. 
P. T. Pnbliezności.

2530 Marja Ciszewska.

IfarlcharlDr W " KalesLewskilidlluP r i b. asyst. uniw. Jagiell.
ordynuje 3 Staffeln, Alte Wiese.

peleryny ZatypiatisKie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskitłr

w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Kom endziński ,  Zskopsiec.

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE  

B fililbrn iiiiR traR R e rK J n i g  v.  P r e t s s e n

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu14 mo
żna przesyłań przedpłatę na pismo humorysty** 
ezno-satyryczne

„Djabeł“.
Przedpłata kwartalna wynosi 2 koi

Potrzebne pomieszkanie
składająee się z 10 do 12 pokoi w ś r ó d mi e 
ś c i u  od 1 październik?. Zgłoszenia do admini

stracji „Głosu Narodu" ul. św. Krzyża 1. 7.

Dr. F. Cholewicz
mimo fałszywie rozsiewanych wieści, o r d y n u j e  jako 

lekarz składowy w  S w o s z o w ic a c h .  2882

Pokoje umeblowane
z eałem utrzymaniem, na dnie lub tygodnie, s% 
tanio do wynajęeia w Zakopanem „Stara Polana" 
Nr. 3. Wiadomość w administracji „Głosn Na

rodu ul. św. Krzyża 1. 7.

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północne! 

na stacji K raków
watowy od dnia 1-go maja J904 roku  

-edług er&su środkowo-europęj Mego. 
Odchodzą z Krakowa:

osobowy o godz. 7*40 wlecz 
osobowy o godz. 9*80 w. 
osobowy o godz. 10*55 w.

De Newege S«jz«

W strenę Lwewa.
pospieszny o godz. 6*43 r. 
osobowy o godzin. P.IO r. 
oaubowy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2*49 pp.

spieszny o gndz. 8*38 w. 
irtobowy o gudi. 9 wiecz 
osobowy o g. 10*65 wiece.

Do Ośwlęolmla
oeob -wy o godzin. 4*30 r. 
osobowy o gods i* 15 pop. 
osobowy o gcdi. 7*55 wiecz.

Do Tarnewt l S tr i*
osobowy o godzin. 6*15 w.

Do Wieliczki
osobowy o godz. 8*30 rano 
osobowy o g. r *30 w poi

osobowy e godz. 9*02 ran< 
osobowy o god. 7*55 wkca. 
osobowy o godz, 11 *4łT w.

Do Wiednia
osobowy o godz 5*25 rana 
pospieszny o godz 7 18 r. 
błyskawiczny o g 2*31 pn. 
osobowy o godz. 2 i o poZ 
pospieszny o godz. 10 w.

De Warszawy
osobowy o godz 6*29 rano 
osobowy o godz 9*20 rano 
osobo* y o godz. ?'40wieo

Towar 
suje ni 
taoy( 

przei 
hót p: 
estaur: 
iem 0 
mków 
pżonyc 
atrzańi 
rapów: 
> któr; 
mn_
papie 

ąpl di 
godzi:

Wyd

161

fynaz
lioznye
Zwiera
fjjunkti 
flory jn 
lożnycl 
iśniete 
łka, j  
»g —
p 800 
turo we 
inych
tk i 1
dzielą 
renom 
p et., 
bjedyn 
(rakóu

l i n

Jedwabie ślubne 6G et.
S E ID E N  F A B K I K

doll*36zt. za m. jako te i  zewaze nowości w czarnych białych i kolorowych „icdw akiach Henaeberga" 
od 80 ct. do 11 złr. 36 ct. zunetr, gładkie w paski w kratki, wzoiowane adamaxzkowe itd. 

Adamaszkowe m«tsr od 86 ct. do złr. 11*8 0 1 Jedwabie balowi od 60 ct. do złr. 11*86
Batyst jedwabny na suknie od złr. 9*60 „ „ 43*26 'edwablo ślubne ,  60 ,  „ „ 11*86
Fuląrdy jedwabne drukowane od 60 c t  „ „ 3*70 Jedwabie na blnzkl , 60 „ „ - ll*So
Za metr z opłatą nła i porta do doma. Wzory odwrotnie. Porto od listu do Sz^ajcarji podwójne.

H i E K j i r iE l t E B t ) l  Z t K I C H .  i«
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i\mm Iłcytacyi.
Towarzystwo Tatrzańskie roz- 
traje niniejszem warunkową li- 
laoyę ofertową celem oddania 

przedsiębiorstwo wszystkich 
bót przy bndowie schroniska 
Bstauracya i hotel) przy Mor- 
iem Oku w Tatrach wedle wa- 
Oików wykazu robót i planów, 
Ożonych w biurze Towarzystwa 
.t-zańskiego w Zakopanem ul 
tupówki L. 14. Otwarcie ofert 
> których należy dołączyć wa- 
mm wysokości 2.000 koron 
papierach wartościowych, ust

ąpi dnia 5-go sierpnia b. r. 
godzinie 12 - tej w połndnle.

Wydział Taw. Tairz.

151

I. Wiceprezes. 
Ifon iM o  
Sekretarz:

D r. J. N ow icki.

Morele
codzień ś w i e ż e ,  wysyłam 
koszyk 5-cie kilowy do ka
żdej miejscowości, ty lk o  

2  k o r o n y  12 k a l.
2552 1 4  Z powa* unijni

Antoni Siekacz
K raków , Szewska 2.

Handel Delikatesów, Owoców 
zagranicznych i krajowych.

Wolne posuy.
fykaz wolnych posad sądowych, pu- 
licznych i prywatnych z dn. 20 b. m. 
iwiera posady: sekretarzy gminnych, 
ttjnnkta prywatnego, nrzędników kan- 
Uaryjn. kontrolera kacy miejskiej, 
ożnycŁ sądowych i pocztowych, nad- 
ćniezego, leśniczego, rządcy gerzel- 
łka, pisarza ekonomicznego, płatni' 
« g .  i kondnktora do hoteln (z _ ar.cyą 
o 300 złr.>, kierownika filji (zajęcie 
rurowe z ncyą 500 koron) oraz wiele 
■ttynh posad i zajęć tak dla panów 
ik i pad- — Wszelkich informacyj 
mielą się t y l k o  Prennmeratorom. — 
ren on. er* ta miesięczna z przesyłką 

kwartalnie 1 złr. 60 ot Numer 
io ot. — „Inform ator* 
Szpitalna Ij. 84. 2541 2 3

* OH ulu ona ta
0 et., kwart 
pjedynezy 2 
traków, nl.

Realność
z parcelą budowlaną

tidynkami gospodarczemi, z ogrodem 
woeowym, jarzynowym i Laskiem opar- 
lanione, 25 minnt spaoerem od Rynku, 
(o  a p n e d a n l a  z lokatą laOO złr. 
.dra wskaie Administraeya , Glosn 
_________  Narodn“. 2540 2 4

» W  U jra k o w le
poleca si«

HOTEL POLSKI
' blizko kolei
Iprsj ulicy Floryańskiej

! (obok bramy Floryańakiej).
Po udi pokoje od najwykwintniej
szych do najskromniejszyah; cen; 
bardzo przystępnej od 60 ct. zapukó< 
U w a g a !  N miejscu znajduje sięi 

j telefon Nr. 469 do n^ytk Gości, 
tek w obrębie Krakowa jak i do1 

,1 Wszystkich głównych miast całej 
i . Aastryi. 1777

I 'rzyjmuje 
zelkie r o b o ty  Kaflarftkie 

sprzedaje k a fle  na sztuki po 
oena :h najniższych

Wła d y sła w  w o j t y g a
w Zakrzówku pod Krakowem.

2489 5 8

iM

O d dawien dawna »  swej dobroci i zapaeku znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSK
zbioru matowego polom H A JfD H Ł  17S9

W. ADAMOWICZ A.
W  B R C D A C F  m  pogniłem rosyjzkien.

1 funt „FAMILIJNEJ* b. d o b r e j ..................................................... Złr. 140
1 font „MEUnidE DE MOSKAU* w oryg. opak., nąjlsp 
1 funt ,IMPERYAL“ eesarskiej w oryg. opak. . . .
1 font „OKRUCHÓW* z  najlepsi, herbat kwiatowych* auitb Mwnnuunu “  *■ Uteliopioci. UD1 OSI
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo firaneo 

B lI L I O J f  W o ł y ń s k i  h y g i e n f e s n r  1 kg......................

2-50
8-50 
1-20
9-— 
280

IM

Szczaw nica
Z a k ł a d  z d r ó j ,  k ą p i e l o w y  I i n h a l a c y j n y .

Euracya wodolecznicza i kefirowo-żentyczna. 
Pierwszorzędna górska stacya Klimatyczna. Urządzenia 
postępowe, desinfekeya mieszkań troskliwa. — Sezon 

od 20 maja do końca września.
Wody najsilniejsze szczawy alkaliczno - słon&we ze 
znanych ze s k u t e c z n o ś c i  zdrojów: J ó z e f i n y ,  
M a g d a l e n y  i  S t e f a n a  we wszystkich aptekach 

i składach wód mineralnych. 1990 7 s 
Zamówienia na wodę i mieszkania przyjmuje Dyrokcya ®  
Zakładu górnego F eliks W iśniew ski. *

Z pewnej zwiniętej ra tam i nafty
przybyło do natychmiastowej sprzedaży: 10 sztnk dużych agitatorów, Kontjns, 
naczynia na ber zyne, gussbl.°y, pompy, chłodniki pobielane ołowiem, prasy 
hydrauliczne, jakoteż 200 sztnk prawie nowych rezerwoarów od 5 do 600 he- 
ktol pojemności, rezerwowary cylindrowe od 1—3 metrów średnicy, 10 metr. 
dłngości, kocioł parowy rurkowy sysie.nn Kornwall-Dupnis. maszyny parowe 
od 8—100 HP., m >tory parowe od 4—12 HP., pompy r.irowe membranowe, 
Worthington i centr; fggalne, centryfugi, filtry, prasy kolltrgangi, młyny ele
watory, rozdrabniacie kości desinlegratory, windy, kompletne nrz^f seuia trans
misyjne, 1000 m. szyn, 60 wózków «.*ykłych i koleikowrch, kominy fabryezne 
i drabiny, schody kręcone, w«rony i wozy pomostowe i inne urządzenia — są 

jaknajtaniej do odstąpienia.

E r n e s t y n a .  IK -u. 1 Ic a.
kupno i sprzedaż urządzeń fabrycinych i maszyn

P n e r ó f f j  D w ora ec  (M o ra w y ). 2493 1 e

l i m t o  stiafl S t e r a  mm £9 szycia j w
R. P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 1779

J .  I W A K 1 C K 1 B C I O
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe i Central Bobbin, odzna- 
czające się znakomitą konstrakcyą i nadzwy. 
ozajną trwałością, na których można haftować 
bez odkręcania ząbków i przj śrubywania in

nych przyrządów. (Patent Nr. 167759).
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła

szają, że tylko oni wyrabiają m a s E y iiy  
S lig e r a  I Central B obbin , oświad- -  - .
ozam, ze twierdzenie to jest rozm yslnem  kłam stw em , ga^z w iffa- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw a’t;y]nyc zajmujących 
się wyrobem maszyn Siugera i Central Bobin, które nietyino mczem 
się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią materyału, opracowaniem i wykońozeniem daleko jc  przewyższają. 
Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznymi) mianowicie:
wyrokn sądn cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, w y r o k u  sądu najwyższego
w Lipsku z d. 12/31 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26/S 
1886 i t. d.j z ttórych każdy może się łatwo przekonać, -c  wszelkie spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
Co. dawniej G, Neidlinger p r z e g r a ł a .

Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 
i maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je : ręczne od 27 złr.,
' nożne ud 35 złr. wyżej.
i Nie mąjąc całyeh zgrai natrętnych agentów, mogę k»*dq mas-syję
1 sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rossyłam darmo i opłatnie.

" MMKScf

S Z C J T E W I K T A
gatunek dużych psów łańcuchowych do 
sprzedania. Wiadomość Półwsie Zwie- 

 rzyniec 16. 2497 3 10

K ilk a  u ży w a n y ch
FAETONÓW i WOLANTÓW

jest 
do sprzedania n

Zygmunta 
Markiewicza
w Krakowie nl. 
Rakowicka 1.9. 
Tenże przyjmuje wszelką reperacyę 

powozów. 2480 O 10

z zabudowaniami gospodarczemi, z o- 
grodem jarzynnym i owocowym w oko
licy zdrowej, 20 minnt drogi od ryntn 
krakowshicgu, za 9000 koron, połowa 
może zostać ua hipotece. Bliższej wia
domości udzieli z grzeczności WPan 
J. W ojcieohowski. h**.<lel korzenny, nl. koron 17 

Szpitalna Kraków. 2457 3 6

w Krakowie Wolska 20 predukują Olej 
'zrpakor.y pod: raff: do świcenia i 
maszynowy, Olej lniany. Pokost szybko 
schnący. Kit szklarski Nr. 1 za 100 k.

-20, Nr. 2 od 11 do 14 kor. 
2468 8 8

I

Najlepsze hygieniczne paryskie

TOWARY GUMOWE
i e  ee rtw  l a i t i t a n y e k j

polecają 1768 {
Belnt 1 Mpółkaj

Rynek 37, Krakśw, Unia A-O. i 
bennild darmo. Wysyłki dyskretna j

PŁYH  K W IZ D Y
Marka ochr.: Wąż. -  Plyi dla turystów.

Zlawm  ceniony dyct. komet, środek 
.. (wcieranie) do wzmocnienia ścięgien i mu-

iskułów ciała. — Przez ‘•urydtów, rowerzy
stów i jeźdźców ze skutkiem zastosowy wany 
do wzmocnienia i uzyskania napowrót poprze
dniej sprawności po wielkick wycieczkach. 
C e n a !  fla s z k i 2  k . ,  % f la s z k i  1 .2 0 k .

Do nabycia tylko w aptekach.
— Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. — 

Skład główny: Frauc. Jan Kwizda,
® 1 austr -w ęg, król. rum. i książ, bnłg. 
dostawca Dworów, — apteiaia oowodewy, 

Knrneibnrg kał* Wiednia. 14W»

M  zflrowia“n
] polecona przez krakowskie Towa- » 
i rzystwo lekarskie jak® wzorowo * 
przyrządzony przetwór krajowy, — 
odpowiadający wszelkim wymogom 

) dyetetycznym. Wszędzie do nabycia.
Waśniewski i Łuczku

( P o d g ó r z e ,  p r z y  K r a k o w ie .
2352 9 O

Do wynajęcia
p r z y  u l  i c y  G r o d z k i e j  

blisko Rynku
od 1 października 19 04  r.

D f i e i b i o i a le
i Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokakoie Poczętej" 
pamiętajcie

o M  L o iM g t t i
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10  tys. koron. 

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

usŁJwrkiej. 2065

o  r  a  e  
na l-em i ll-em piętrze 

mieszkania większe po 10 
pokoi z wielkimi saionami.

Bliższa wiadomość 
u W go W. Długoszowskiego 

ulica św. Tomasza 5.
2477 6 6

Miód pszczelny
śrieży (lipcowy, tegoroczny), p a t o k a  
kuracyjne • deserowy, bez żadnych do
mieszek, wysyła w blaszaukach szczel
nie zamkniętych po 6 kg. z parek wła- 
snyth, jnż z spłatą pnazły zn 6 ksi i. 
z powołaniem się na niniejsze ogłoszeni*. 
Z m sd  Dóbr zuasklob I pasiak Zygm 
Lityńskiego w Siemikowoach,  paozts 

Slamlkawon. 2489 10 30

N i  SEZON KĄPIELOWY*»
poleca firma

I ,  Bogflauowicz
ZAKŁAD

Bandażo - orihopaedyczny*
W  K R A K O W IE  

ul. Grodzka L. 35 
— i — 

ul. Floryańska L. 9 
własnego wyrobu

bandaże,
pasy brzuszne

uznane dotąd za naj 
lepsze. 24S6

z  A  K i ,  A U

k n i e i i a T S M D M
pod zarządem 1361 7 •

Józefa Hnteszy
n a p r z e c iw  cm e n ta rz e  

k r a k o w s k ie g o
posiada na składzie wielki wybór 
gotowych pomników z piaskowca, 

marmnru, granitu i labradoru. 
Podejmuje się wykonania grobo
wców jak w miejscu tak i nt 
prowincyi, według własnych lał> 

dostarczonych rysuuków.

Boczny zarobek.
4 0 0  k o r o n  m l e a lę c s u le  mogą
earobić osoby każdego stann i bez 
ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 
, 1 .  B . 6 5 *  dss Anssaosz Burs— 
des „Merkar* Stuttgart Bergstram, 

1124 47 82

I
z wodą do mycia.

jest nąjsstarslniejszym, najprzy-
Do codziennego użytku

Chemicznie czysty <s a .se r  - B o ra z  
| jemniejszym i najzdrowszym śrsdklen apląkszająoyi. na skórą, czyni'wodę 
miękką, leczy szorską i nieczystą snórę i czyni ją oijstą i Unła. (Jznany 
antyseptyczny środek do plelijaswanla nst I zebow i W lecznictwie. — 
Ostrożność przy zakupnie! Prawdziwy tylko w czerwonych kartonach po 
ps 15, 30175 Hal. ze szczegółowem obja wieniem Nigdy nlerozpuszozalay! 
Dalej ■ ' dło boraksswe, mydłe li,lewe, Bydle tsaletnwe, proszek beransewy 
ds zebSw i perfuaswaay KaioSr Berax. — Jedyny f*u-yk.nt ns Austro- 

Węgry: G O T  t JhUEB T O IT B , WIEN 111/1. 1814 5 5

D!a

Naturalne  w i n o  c z e r w o n e

Wyłączne zastępstwo wReprezetJacy/ szcz a 
wy Krondorfskiej.

K r a k ó w  -  G r o d z H a ^ S 1
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I  I V "  F A B B Y ,  Wj  A  K I E R Y  1  G L A Z T B Y  * 1 + \  j |
8 Frłtzege bursztynowo - olejno - la

kierową farbę, najlepszą do lakie
rowania podłóg, nieprześcięnioną 
co do trwałości, wy dato ości i po
łysku, bardzo łatwa do Hżycia, 
wysycha pod gwarancyą w prze
ciągu 6-cin goazin.

6lazarę bursztynową firmy: L. Marz, 
Gaaden, nadającą podłodze połysk 
z .  jednam pociągnięeiem.

Farby alejse do użytku gotowe 
w różnych kolorach.

Farby i Lakiery/ do drzwi i okien.
Farbę szybko schnącą pod pendzlem 

nazw, „Linoleum .
Farby olejne do podłóg.
Mnsę woskową i francuską do za

puszczania podłóg i posadzek.
Szozatki 1 Pendzle do czyscczeri* 

mebli.
Szozatki do froterowania podłóg.
Szczotki do zamiatania.
Szczotki do szorowania.
Trzepaozkl trzcinowe.

„NOWOŚĆ1* Plnol najlepszy środek przeciw 
grzybowi, Ex!oator, Antlmornliro i Knrbollneur

polecaja po cenach najniiszych

REIM i SPÓŁKA
K ralów , Rynek 37, Linia A-B.

Lawa TennU, Krokiety, Kule 1 Kręgle, Hamaki, 
Piłki gumowe 1 nożne, Hu
śtawki, Przyrządy glmnn- 
ntyczne, — Przybory de 

rybołówstwa.

Ptór„, psze do kn-zu.
Szczotki 1 Aparaty do esyszczenia

dy .. .nów.
Papiery transparentowe.
Artykuły do czyszczenia sprzętów 

domowych.
„Rnpidor nie prześcięniony płyn 

do czyszczenia metali.
Artykuły do prania.
Moteryały do świecenia.
Artykuły lygieniczne.
Fur by do farbowania materyj i piór.

Llnewkl bezpieczeństwa do epasywa- 
nia się przy mycin okien.

Środki desinfekoyjne.
Środki owadogubne.
Przedściółkl z Linoleum, ceratowe 

i japońskie.
Chodniki kokosowe.
Rogózkl kokosowe, żelazne i szczot

kowe. *
Ceraty na stoły i meble.
Lakier, Kreda 1 Gąbki do tablic ż 

szkolnych.

L I N O L E U M  C E R A T Y  C H O B U I K I

Men kupnu katolickie]

t  'hM , ii. ir  Jim  6, (Hotel Saski),
wy wilk:

N O W E N N A
m*  eześr

*f« rfyciYżonego Męczennika

iw. Krzysztofa
' id> g  f*go jak B'$ zwykle odprawia 
W P. ce.oLie w kaplicy pod wezwą* 

•tiem tesroż świętego
ik i  laickiego przełożył M . h r .  W .

. esa 3 0  halerzy. Ea nadtałar- 
Kinr 7. góry 35 hal. przesyła franco.

lam ie obrazki ów. S n y w  
t a f l i  z tekstem polskim po 4 halerzy, 
m e  alib* iw . K rzysztofa po 
•i i -o 6 hal., zaś srebrne po 60 hal.,1 ?•* 1 K i-«o.

Tamie wyszedł:
*»? ] t Pr z e wod ni k  po Krakowie.

Cen* 80 hal. 1766

Naj większy skład

peleryn zakoriitftch
od deszczu —  ciemnych i białych ^  

poleca po b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h

Bazar krajowy w Krakowie
główny Rynek, róg ul. Brackiej wprost odwachu.

9't 

$
i:-

400 rs.
500 zł. miesięcznie

t 'to  jako dochód uboczny) mo- 
i. każdy, łitwo nczciwie i bez 
ł- tatów .arobić. Proszę posl. i 
: f d m i . *  s w ó j  adr es  pod:

3 K .  3 3 7 “ Steinbausen & Cie 
1: a Isruhe (Bad-n) Amalienstrasse.

8037 83 86

Wdowiec
iat 87, e ttojgii m dzieci, mająey 8000 
-kor. pensyi rocznej, ma zamiar się oże
nić z panną lnb wdową. Adres poste 
reet. lit. „O. V. Kraków, za okazaniem 
kwito ineeratowego. 8680 3 3

Potrzebna jest KLUCZNICA
(gospcdyni) na probostwo, znająca się 
dobrze na gotowaniu i gospodarstwie. 
Beflektsntka ma być wolna, względnie 
wdowa bezdzietna, i ma przedłożyć 
świadectwo mc alnośei od dctj-cząeego 
ks. probosauaa. głoszenia pisemne o 
znaczone lit. „P. H.“ przyjmuje Adm.

„Głosn Narndn“ . 8549 1 8

Krakowski Zakład Witrażów
i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH

Prof. W. EKIELSKIEGO * 
i ANTONIEGO TUCHA J

K raków , W olska 30 . 8849 7 o

Masło deserowe
codziennie świeże wyseła w śnie 10 
bor. za paczkę 5 kgr. opłato'. za po
braniem m'e arnia w Hłotwlnie 

koło Brzeska. 8819 8 O

11
p. S t r ś ż e  wysyła masło deserowe 
4 ‘/3 kg netto, opłatnie za pobraniem 
pocztowem 10 kor. Dla sklepów wy

bijane po ’/* kg. 951u 8 8

?  P

" o i i a  rzpczTiiściB Mmm lato nieóośclpiony „ T p i i l  rotectwa".
* Knpigeie jednak tylko we flaszkach nsa

wszędzie tam, gdzie są wywieszone »fi§ze %aekerlina. ^

D W O R E K
odpowiedni dla emerytów, lnb potrze
bujących dłuższego pobytu na wsi skła- 
di nji-y się z domn mieszkalnego, 8 za
budów sń gi bpodar.zyeh, ogrodów, sadu 
roli i łęki jest do s p r z e d a n ia .  Ca 
łoćć przeszło 8 morgowa, ogrodzona 
i położona nad rzeczółką, na ulubio- 
nem miejscu syneczek letnich miess. 
Krakowa. Wiad w Adm. dziennika. 

____________ Ł550 1 6____________

FOXTERRIERKA
dwnmien ęczna, czyBtej raBy, b. ładna 
jest de sprzedania, nl. Grzegó

rzecka 14 II p. drzwi na lewo. 
8546 1 1

KAWALER
89 lat, technik, przystojny i wysoki 
z bi, 1 1  znajomości pragnie na tej dr 
dze poznać pannę ładną i r  ,^"sta 
coną. P o s a g  w y m a g a n y .  Dyskre^ 
ped słowem honoru. Rzecz traktowali 
serjo i na listy anonimowe nie «d 
wiad m. — Poste restante „Lole! 
Kraków, główna poczta, za -ikazaniet 

kwito inseratowego. 8633

ja  gfwsaktowr zawodów
J  j kraj o w potrzebne dj 

wysyłania ofert, celem zawiąz*ma sf 
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M ASZYN  BO S Z Y B U
skutkiem światowej sławy, jaką 
zjednała sobie nr sza fabryka prze* 
8 0 -letnią sumienną działa'ność—  

najlepszą gwarancję wyborowego materyału i wzorowej 
konstrukcji. To właśnie jest powodem, dla któreg< 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyn11 do 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „ C e n t r a l  B o h b i n k a nawet pod nar 

zwisKiem „ S i n g e r * ! 1764

Nie należy zatem pozwalać się w błąd wprowadzać 
i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami, 
lecz wprost zapytać się przy kupnie maszyny do szycia 

czy maszyna pochodzi od naszej firmy

SIHGER Co. Towarzjsti
Akcyjne Maszyn do Szycia
Kraków — ulica Szpitalna Ł. 40 .

l ^ l i p  T anów , Hliea Wałowa L. 1/5.
Mowy Sąei — Jagiellońska.

W 23Cll0ll'ui6] (M c y ł :  C h rzan ów , u lic a  H ie k łe w ie za .

Halki jedwabne, wełniane, batystowe 
i kretonowe

Kraków
B ielizna damska, męska i dziecinna w wielkim wytarza.

CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. 1968 16 O

JA. Bty<r i 5p<Słka S i l f t C M lC C
I

ô dzień nowości w bluzkach jedwab 
1 nych, wełnianych i batystowych. w yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane.

Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.
dawca: Dy, Antoni Beanpri Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć, 

Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie, i


